
Nowoczesne

lekkie

i wygodne
przystosowane
rozmiarami KRAKOWA
do obecnych
mieszkań

Rok XVII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 128 (5253)
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Drobna wytwórczość

dokonuje przełomu
w produkcji mebli

Drobna wytwórczość, która 1
dostarcza niemal połowę

wszystkich mebli znajdują­
cych się na rynku, w coraz

szerszej mierze korzysta z no­
wych wzorów i modeli. Pod­
czas, gdy przed dwoma laty
nowoczesne meble stanowi­
ły zaledwie 5 proc. całości

produkcji meblarskiej prze­
mysłu terenowego i spółdziel-

^/•///•///•///•///•///•///•///•/Z/./Zf.

ZKRA7U

kon-

1 CZOŁOWE NAGRODY

OLA POLSKICH

PLASTYKÓW

W międzynarodowym
kursie na plakat filmowy, z

okazji zbliżającego się XIII

Festiwalu Filmowego w Kar-

lovych Varach, I i III na­
grodę zdobyły prace Jana
Lenicy, a II nagrodę plakat
Witolda Górki. W konkursie

fotograficznym na portret fil­
mowy. laureatką I nagrody
została polska artystka Zofia
Nasierowska.

62 OSOBY ZABITB

Liczba śmiertelnych ofiar

tragicznej katastrofy kolejo­
wej (31 ub. m.) we Włoszech

wzrosła do 62. 21 ciał dotych­
czas nie rozpoznano. Dworzec

w Voghera i jego najbliższe
okolice wypełnione są przez
tłum judzi, którzy przybyli tu

zaniepokojeni o los swych naj­
bliższych.

NOWE ZŁO2A GAZO

Potwierdzają się przypuszcze­
nia geologów, iż ztoża gazu

ziemnego ciągną się szerokim

pasem na przestrzeni od po­
wiatów Lubaczów i Przemyśl,
aż do środkowej części Kze-

ezowszczyzny.
dniach brygady
Przedsiębiorstwa
Wiertniczego
Naftowe”

Łańcut na nowe złoża gazu.

i

W ostatnich

Jasielskiego
Geologlczno-

,.Poszukiwania
natrafiły w pow.

i

TYDZIEŃ
CZYSTOŚCI MIASTA

W NOWYM JORKU

Policjant spisuje mandat 25-

Aolarowy za... pieska, który
nie respektował napisu na ko­
szu od śmieci: „Zaryzykowa­
łeś dziś 25 dolarów grzywny?
NIE SMIEC

TRWA!
NOSI NAZWĘ: CZY-

„ECHA KRAKOWA”

SZKOŁĘ. NUMER KON-

4-9-600.
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czości pracy, w r. ub. już 18

proc., a w tym roku zakłada
się dalszy poważny wzrost —

do ok. 30 proc.
Drobna wytwórczość wy­

produkuje w tym roku mebli
za 3.100 min zł, w tym nowo­
czesnych za przeszło 900 min
zł. Będą to lekkie, wygodne
meble, przystosowane rozmia­
rami do obecnych mieszkań,
oparte na wzorach z targów
wzornictwa przemysłowego o-

raz biura projektowego Cen­
trali Handlu Meblami.

Trzeba dodać, że dużą po­
moc „drobnym” producentom
okazuje przemysł kluczowy.
Zjednoczenie Przemysłu Me­
blarskiego również dostarczy­
ło zakładom terenowym i

spółdzielczym wiele nowych
modeli, opracowanych przez
własne komórki wzorcujące.
Zjednoczenie to przeszkoliło
w swoich fabrykach kilku­
dziesięciu majstrów i bryga­
dzistów

Szwajcarscy goście
w Nowej Hucie

Rządowa delegacja Kan­
tonu Genewskiego w Szwaj­
carii zwiedza dzisiaj — w

drugim dniu pobytu w Kra­
kowie — Nową Hutę i Kjm-
binat im. Lenina.

Delegacja, w czasie spotka­
nia w Prez. RN m. Krakowa

wręczyła przewodniczącemu
Prezydium dar od miasta Ge­
newy — „wieczny zegar”, któ­
rego działanie oparte jest na

zasadzie fotokomórki.

CZYTELNICY
Krakowu

BUDUIASZKOU;

Milo nam powitać w naszej ru­
bryce PAŃSTWOWE LICEUM

SZTUK PLASTYCZNYCH W KRA­
KOWIE, ul. F. Dzierżyńskiego 18.

Liceum przekazało na konto bu­
dowy kwotę 169 zl - są to skład­
ki za miesiąc kwiecień br. Ser­
decznie dziękujemy i pozdrawia­
my.

Do grona indywidualnych uczest­
ników akcji przyłączyła się również

p. ANNA GALEWICZ, zam. w KRA­
KOWIE przy ul. Wybickiego 2.
P. Galewicz wpłaciła na fundusz

budowy kwotę 33 zł. Serdecznie

dziękujemy i pozdrawiamy.
AKCJA
KONTO

TELNICY

BUDUJĄ
TA* PKO

Także przemysł kluczowy mo­
dernizuje produkcję mebli. Są
więc perspektywy lepszego
zaopatrzenia rynku w nowo­
czesne meble.
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Zbrodniarz wojenny

Elchmann
został powieszony

JEROZOLIMA

Dziś o północy, w izraelskim więzieniu Ramleh wy­
konany został wyrok na zbrodniarzu wojennym, A-

dolfie Eichmannie. Wyrok wykonany został przez
wieszenie, w kilka godzin po
skawienie przez
Eichmanna zostało spalone,
nym morzu.

Przy egzekucji Eichmanna

obecnych było, oprócz oficjal­
nych świadków, także czte­
rech dziennikarzy — dwóch

przedstawicieli prasy izrael­
skiej i dwóch koresponden­
tów zagranicznych. Korespon­
dent Reutera, który był jed­
nym z nich pisze, że przed
egzekucją Eichmann był spo­
kojny, opanowany, a nawet

wyzywający.
Na pięć minut przed pół­

nocą, Eichmann został wy­
prowadzony z celi śmierci,
gdzie przebywał przez kilka
ostatnich dni. Jego ostatnia

droga wynosiła tylko 50 me­
trów — z jednego skrzydła
więzienia, gdzie mieściła się
cela śmierci, do drugiego,
wzdłuż korytarza, do celi, w

której ustawiono szubienicę.
Punktualnie o godzinie

23,58 (według czasu lokalne­
go) na szyję Eichmanna za­
łożono stryczek i naciśnięto
guzik, uruchamiający zapad­
nię. Ciało Eichmanna runęło
w dół. Po chwili lekarz urzę­
dowy stwierdził zgon.

Adolf Eichmann był pierw­
szym człowiekiem, który zo­
stał powieszony w Izraelu od
14 lat, to jest od chwili utwo­
rzenia tego państwa.

prezydenta
a

Linoleum

produkowane przez Sp. »Wisła«

wycofane ze sprzedaży
Minister handlu wewnętrz­

nego wydał zarządzenie, za­
braniające placówkom uspo­
łecznionego handlu, zakupu
wzorzystego linoleum, produ­
kowanego przez spółdzielnię
inwalidów „Wisła” w Krako­
wie. Artykuł ten zostaje wy­
cofany z obrotu ze względu
na niską jakość.

1 utro Kraków będzie

1

na skraju wyżu. Za­
chmurzenie zmienne,
z przelotnymi opada­
mi deszczu. Rano za­
mglenia. Wiatr za­
chodni i północno-za­
chodni4—8mna
sek. Temperatura 10

do13st.C.

PO-
odrzuceniu prośby o uła-
Izracla Ben Zvi. Ciało

prochy rozsypane na peł-

Jak wiadomo, został on ska­
zany na śmierć 15 grudnia
1961 r. przez sąd okręgowy w

Jerozolimie za zbrodnie wo­
jenne i zbrodnie przeciwko
lud-zkości. Przed trzema dnia­
mi sąd najwyższy Izraela od­
rzucił apelację złożoną przez
obronę i zatwierdził wyrok
śmierci.

Ohydny mord

w Swieciu

Morderca

zabił siekierą
trzy osoby

na 27-letnim —

Szopińskim, jego
matce — Marii

Mieszkańcy Swiecia n/Osą
w pow. Grudziądz, wstrzą­
śnięci zostali ohydnym mor­
derstwem, jakie popełniono
31 maja
Edwardzie

50-letniej
Szopińskiej i 19-letniej współ-
mieszkance — Eryce Szlag.

Zbrodni dokonano nocą; jedno­
cześnie w gospodarstwie pomor­
dowanych wybuchł groźny pożar.
Zapaliła się wielka stodoła wy­
pełniona zbożem i maszynami rol­
niczymi należącymi do E. Szo-

pińskiego. Po ugaszeniu ognia
przez straż pożarną, odkryto mord:

M. Szopińska leżała nieżywa pod
murem mieszkania, E. Szlag zna­
leziono na łóżku zbroczoną krwią.
W mniemaniu że Eryka jeszcze
żyje, przewieziono ją natychmiast
do szpitala, gdzie jednak stwier­
dzono jej zgon. Po dłuższym po­

szukiwaniu znaleziono w studni

ciało E. Szopińskiego.
Morderca zabił ofiary uderze­

niami siekiery.

Na jakim tle dokonano tej
zbrodni, wykaże niewątpliwie
śledztwo. Przypuszcza się, że

przez podpalenie stodoły,
zbrodniarz wywabił ofiary z

mieszkania, by następnie je
zamordować.

DZIŚ, 1 czerwca, swoje
święto — Międzynarodowy
Dzień Dziecka — obchodzą
najmłodsi. Dzień ten upły­
nie na grach, zabawach i

różnych imprezach, lecz i
na naukę znajdzie się czas

— bo nadchodzi koniec roku

szkolnego — można jeszcze
poprawić stopnie.

W Warszawie odbywa się
zlot dziecięcych samorzą­
dów podwórkowych. W ca­
łym kraju dziś rano, w cza­
sie szkolnych apeli, dzieci

wysłuchały odtworzonego z

taśmy magnetofonowej
przemówienia radiowego
ministra oświaty — Wacła­
wa Tulodzieckiego.

Z okazji dziecięcego świę­
ta Wojewódzki Komitet

Międzynarodowego Dnia
Dziecka wystosował APEL
DO SPOŁECZEŃSTWA M.
KRAKOWA i WOJ. KRA­
KOWSKIEGO. W apelu tym
czytamy między innymi:

Jednym z

czynników,
dzieci i młodzież w Polsce
i na całym świecie powin­
na być wola solidarnej
walki o piękne jutro mło­
dego pokolenia w warun­
kach pokoju, postępu i do­
brobytu.

Tegoroczny Międzynaro­
dowy Dzień Dziecka przy­
nosi nam hasło: „Więcej
społecznej troski o dziec­
ko”. Wezwanie to adreso­
wane jest przede wszyst­
kim do nas, poszczegól­
nych ludzi, spotykających
dzieci co dzień — na ulicy,
na wiejskiej drodze, na

podwórku, w tramwaju.
Zajęci sprawami nasze­

go dnia przyzwyczajamy
się mijać dzieci, nie do­
strzegając ich osamotnienia,
braku opieki, a nieraz i

zagrożenia. Ruchliwe jezd­
nie, place budowy, są­
siedztwo głębokiej wody,
dostęp do ognia, czy choć­

głównych
wiążących

Dean fłusk t

W kwestii berlińskiej
nie osiągnięto poważnych postępów

aie rozmowy

będą kontynuowane
W czwartek odbyła się w

Waszyngtonie konferencja
prasowa amerykańskiego se­
kretarza stanu, Deana Ruska.

Oświadczył on dziennika­
rzom, że aczkolwiek w do­
tychczasowych
sondażowych z

rem radzieckim Dobryninem,
nie osiągnięto poważnych po­
stępów w kwestii berlińskiej,
rozmowy będą kontynuowa­
ne.

Rusk poinformował, iż

sprawa przekazania brytyj­

rozmowach
ambasad o-

by do zapałek, stwarzają
zagrożenie dla dziecka,
które narażone bywa na

niebezpieczeństwo, chociaż
znajduje się w otoczeniu
ludzi dorosłych.

Dziecko kupuje papiero­
sy, kupuje alkohol — na­
bywa je od ludzi doro­
słych, w obecności innych
dorosłych, którzy swojemu
dziecku przeszkodziliby w

tym na pewno.
W rodzinach skłóconych,

w domach, z których "al­
kohol zrobił istne piekło
— nocami płaczą i wzy­
wają pomocy przerażone
i bite dzieci — wołają
bezskutecznie, chociaż sły­
szą je sąsiedzi.

Dziecko chore, dziecko
kalekie czy niedorozwi­
nięte uayslowo jest
przedmiotem drwin i znę­
cania się rówieśników, a

nieraz i dorosłych.
Wszystkie te dzieci wo­

łają o naszą pomoc, chcą
widzieć w nas przyjaciół
i obrońców. Przyjaciół,
którzy przychodzą z po­
mocą doraźnie, w każdej
dostrzeżonej potrzebie.
Dzieci czekają na wysiłek
nas dorosłych, którzy do­
starczą im bezpiecznych i

zdrowych miejsc do zaba­
wy, zorganizują pomoc
dla dzieci na terenie pod­
wórka, bloku, wsi.

Zdrowie dziecka, nauka,
wychowanie, wypoczynek i
zabawa — to sprawy, od

których zależy lepsza
przyszłość społeczeństwa.
Dlatego trzeba, żebyśmy w

Międzynarodowym Dniu
Dziecka umocnili naszą po­
stawę, świadczącą o tym,
że wszystkie dzieci są na­
sze.

PRZEWODNICZĄCY
WOJEWÓDZKIEGO

KOMITETU

MIĘDZYNARODOWEGO
DNIA DZIECKA

LUCJAN MOTYKA

§

skich i francuskich sił nukle­
arnych pod dowództwo NATO

znajduje się obecnie w sta­
dium dyskusji.

Rusk negatywnie ustosun­
kował się do propozycji pre­
miera ZSRR, N. S . Chruszczo-

wa w sprawie zwołania świa­
towej konferencji, na której
omówiono by problem utwo­
rzenia międzynarodowej or­
ganizacji handlowej zrzesza­
jącej wszystkie kraje.
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Sejm iPRL
uchwalił 3 aow*akty prawa*

Dziś rozpoczyna strajk
200 tysięcy
V

górników francuskich

31 maja zakończone zostało posiedzenie Sejmu. Na sali o- •

brad obecni byli członkowie Rady Państwa z jej przewod­
niczącym A. Zawadzkim oraz członkowie rządu z premie­
rem J. Cyrankiewiczem. Obradom przedpołudniowym prze­
wodniczył wicemarszałek Sejmu JAK. Wende. Po przerwie
południowej przewodnictwo objąłv marszałek Sejmu —

C. Wycech.
Sejm uchwalił:
• ustawę „Prawo wynalaz­

cze”
• ustawę „O Urzędzie Pa­

tentowym PRL”
• ustawę „Prawo lotnicze”.
Referentem ustawy „Prawo

wynalazcze” był pos. Żb. Ja-
kus (PZPR). Projekt ustawy
zgłoszony został z inicjaty­
wy grupy posłów partyjnych,
związkowych i reprezentują­
cych stowarzyszenia technicz­
nie; prace komisji sejmowej
poprzedziła szeroka dyskusja
publiczna.

Zawarta w ustawie nowa

definicja pojęcia wynalazku
zaostrza ;— w porównaniu do
dotychczasowych przepisów
— kryteria, jasno określa po­
jęcie i wynalazku, rozszerza

Komitei

Rozbrojeniewy 18 Państw

przekaże
komisji ONZ

raport
z przebiega obrad

Korespondent PAP, red. Ja­
nina Pawlikiewiczowa, donosi:

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego Komitet 18
Państw na 46 posiedzeniu ple- i
narnym, które' odbyło się w'
Genewie 31 maja pod przewo­
dnictwem delegata ZSRR W.
Zorina, rozpatrzył
tymczasowego
dla komisji
ONZ za o-kres od 14 marca do
1 czerwca br. Przedstawienie
sprawozdania konferencji roz­
brojeniowej w wymienionym
terminie przewiduje rezolucja
ONZ w sprawie rozbrojenia
uchwalona jednomyślnie na

XVI sesji ONZ.

Projekt uzgodniony przez
dwóch współprzewodniczą­
cych konferencji obejmuje
sprawozdanie z prac Komitetu
Rozbrojeniowego 18 Państw,
komitetu rozwiązań częścio­
wych i podkomitetu do spra­
wy układu o wstrzymaniu
doświadczeń z bronią nukle­
arną, oraz aneks zawierający
listę dokumentów konferen­
cji. M. in. wśród dokumentów
wyliczonych w aneksie figu­
ruje memorandum polskie w

sprawie utworzenia strefy
bezatomowej i ograniczonych
Zbrojeń w Europie, przedsta­
wione w komitecie rozwiązań
częściowych w dniu 28 marca

br.
Jak podkreślił w swym wy­

stąpieniu delegat ZSRR, spra­
wozdanie nie zawiera oceny
pracy konferencji, lecz tylko
relacjonuje jej przebieg.

projekt
sprawozdania

rozbrojeniowej

Co stychaćł
„S.T.I.O. — 1.08.02.62”.

Nie jest to żaden szyfr taj­
nego gangu lecz po prostu
tytuł dzieła — pierwszej
na świecie symfonii elek­
tronicznej. Inauguracyjny
koncert odbył się w Barbi­
zon pod Paryżem i zgro­
madził wielu ciekawych.
Wykonanie tej „najnowo­
cześniejszej z najnowocze­
śniejszych’’ symfonii trwało
9 minut, ale to wystarczy­
ło, aby wzbudzić zachwyt
wśród melomanów. Jak na

razie, recenzenci muzyczni
odnoszą się z rezerwą do
cwegp dzieła.

jego \zakres na wynalazki
przyszłościowe, które objęte
są ochnoną i wynagrodze­
niem, mimo że będą wprowa­
dzone dopiero po powstaniu
odpowiednich warunków.

Referentem ustawy „O U-
rzędzie Patentowym PRL” był
pos. A. Rozmiarek (SD).

W myśl -(Ustawy, zadaniem
Urzędu Patentowego jest ini­
cjowanie, organizowanie i
koordynowanie zagadnień
związanych z; wynalazkami,
wzorami użytksowymi, projek­
tami racjonalizatorskimi oraz

ochrona prac twórczych. Sta­
nowi to istotne' rozszerzenie
kompetencji Urzędu Patento­
wego. Urząd ten -będzie rów­
nież zobowiązany d-o prowa­
dzenia działalności informa­
cyjnej o krajowych wynalaz­
kach i ważniejszych projek­
tach racjonalizatorskich oraz

o poważniejszycfi wynalaz­
kach zagranicznych.

Jako kolegialny organ opi­
niodawczy i doradczym działać
będzie przy Urzędzie

’ Paten­
towym Rada Wynalazczości,
która ma być niedługo < powo­
łana.

Pos. J. Augustyn (bezp.)
zreferował rządowy projekt
ustawy: „Prawo lotnicze”.

Podstawowym aktem usta­
wodawczym, na którym opie­
ra się dotychczas nasze lot­
nictwo cywilne jest rozpo­
rządzenie o prawie lotniczym,
pochodzące jeszcze z 1928 r.

Zawiera ono wiele anachro­
nizmów. Przestarzałe prawo
lotnicze nie rozwiązuje W do­
stateczny sposób zagadnień
związanych z masowymi
przewozami lotniczymi, nie
obejmuje na ogół spraw za­
bezpieczenia ruchu lotniczego
przez służby naziemne, nie
uwzględnia współczesnego
systemu przestrzeni powietrz­
nych, dróg lotniczych, tras'
lotów itd.

Projekt nowego prawa lot­
niczego, dostosowując prze­
pisy do aktualnych warun-

ków, uzupełnia równocześnie
wszystkie luki, jakie w tym
prawie dotychczas istniały.

Sejm wszystkie trzy usta­
wy uchwalił.

Na tym porządek dzienny
został wyczerpany. O termi­
nie następnego posiedzenia
nastąpi oddzielnie zawiado­
mienie.

Letnie nowości

Krakowska Gra Liczbowa „Lajkonik” w czerwcu, lip-
cu i sierpniu 1962 r. wprowadza NOWE PREMIE LETNIE.

Co tydzień losujemy jedną 3-cyfrową końcówkę ban­
deroli.

Na każdą 3-cyfrową końcówkę banderoli przypadać
będzie premia 100 złotych.

Premie wypłacać będą punkty odbioru „Lajkonika”,
w których nadano kupony — za zwrotem odcinka „C”.

PONADTO co tydzień losujemy jedną 5-cyfrową koń­
cówkę banderoli.

Posiadacze wylosowanej 5-cyfrowej końcówki bande­
roli obowiązani są zgłosić ją w biurze „Lajkonika” —

Kraków, ul. Smoleńsk 16 — (można telefonicznie, 573-71).
Pomiędzy posiadaczy 5-cyfrowych końcówek banderol

ze wszystkich tygodni danego miesiąca rozlosowane zo­
staną

w czerwcu — samochód osobowy „Syrena” i premie
„pocieszenia”
w lipcu — samochód osobowy „Syrena” i premie „po­
cieszenia”

w sierpniu — motocykl e i motorowery o łącznej war­
tości 100.000 zł.

PAMIĘTAJ O PODPISYWANIU KUPONÓW IMIE­
NIEM, NAZWISKIEM i ADRESEM — nawet jeśli sam

nie sprawdzisz „Lajkonik” zawiadomi Cię o wygranej
rremii.

LATEM „LAJKONIK" NAJŁASKAWSZY...

ZWIĘKSZONA SZANSA WYGRANIA!

G /łJI

i

W dniu 31 maja 1962 r. od­
było się w Warszawie spotka­
nie 42 funkcjonariuszy MO z
terenu całego kraju, odzna
czonych odznaką TPD „Przy­
jaciel Dziecka". Milicjanci
przybyli na zaproszenie ko­
mendanta MO gen. Dobiesza-
ka. Na zdjęciu: Komendant
Główny MO Dobieszak i pre­
zes TPD St. Tułodżiecki wśród
zaproszonych milicjantów.

GAF — fot. Miedza

Kolegium wyjazdowe
Centralnego
Urzędu
Gospodarki
Wodnej

Rozwój gospodarczy rejo­
nów górskich i realizacja pla­
nowanych tutaj inwestycji za­
leży w dużej mierze od regu­
lacji potoków i rzek. Jak
przedstawia się zabudowa
(przy pomocy przekopów, bu­
dowli siatkowych, zapór, sto­
pni, korekt progowych, bulwa,
rów itp) na rzekach i potokach
górkich w rejonach Raby, Du­
najca i Popradu — oto temat,
którym zajmie się rozpoczy­
nające dzisiaj kolegium wy­
jazdowe Centr. Urzędu Gosp.
Wodnej, w którym uczestniczy
prezes CUGW inż. J. Grochul-'
ski. Chodzi o to,, ze na skutek
działalności gospodarczej w

rejonie zlewni rzek, wycinania
lasów, wprowadzania niewła­
ściwego drzewostanu, wadli­
wego wytyczania kierunków
dróg, itd. naruszona została
równowaga w przyrodzie, co

spowodowało szybkie i gwał­
towne przepływy wód. Nisz­
czą one brzegi i koryta poto­
ków. Po każdorazowym opa­
dnięciu wezbranych wód, tere­
ny nadbrzeżne zmieniają się w

żwirowiska. Dwudniowe kole­
gium wyjazdowe CUGW połą­
czone z naradą w Prezydium
PRN w Nowym Sączu ustali
wytyczne dla sprawniejszego
przeprowadzania zabudowy,
regulacji i utrzymania rzek i
potoków górskich, (bp)

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Polonii francuskiej
PARYŻ
Staraniem różnych organi­

zacji polonijnych we Fran­
cji, m. in. Stowarzyszenia
Odra — Nysa, Komitetu
Obchodu Tysiąclecia, Stów.
Miłośników Kultury i Folklo­
ru Polskiego, „Ligi Flandryj-
skiej”, Federacji Sportu Ro­
botniczego oraz Nauczyciel­
stwa Szkół Polskich, odbędzie
się 3 czerwca, w Bruay-en-
Artois Zlot Polonii departa­
mentów Nord i Pas-de-Calais
z okazji Tysiąclecia Polski.

Jest to jedna z najwięk­
szych imprez polonijnych, ja­
kie odbyły się w>e Francji w

ciągu ostatnich kilkunastu
lat.

Do czołowych atrakcji roz­
rywkowych imprezy należało
spotkanie między drużynami
„Górnika” Zabrze i „U.S. Va-
lenciennes”. Dochód z tego
meczu, jak również z licznych
wystaw (w tym znanej wy­
stawy rysunków dzięcięcych
z Polski) i zabaw ludowych
przeznaczony jest na budo­
wę jednej z „tysiąca szkół Ty­
siąclecia”.

Biały Bem reiyganje ■ prenumeraty
dzhnaika „Mew York Herald Trihoite"...

autorem

NOWY JORK

Biały Dom przestał prenu­
merować dziennik „New York
Herald Tribune”, jedną z

dziesięciu gazet codziennych,
dostarczanych dotychczas pre­
zydentowi Ken.nedy’emu i je­
go współpracownikom.

Decyzję w tej sprawie — jak
informuje AAP — powzięto
w związku z tym, iż „New
York Herald Tribune” odwa­
żyła się ogłosić na swych ła­
mach szczegóły afery amery­
kańskiego milionera Estesa.
Co więcej, dziennik zamie-

Kronika wypadków
• "W Tunelu poniósł śmierć w

czasie wskakiwania do pociągu
pracownik PKP Szczakowa — 23-
letni Władysław Soboń. < W Gło-

gowianach (pow. Miechów), jadą-
cy z nadmierną szybkością moto­
cyklista 24-letni Zdzisław Baran-
do przejechał 5-letnią Danutę Pa­
jąk (zam. w Jeżówce). Dziecko z

ogólnymi obrażeniami przewiezio­
no do szpitala.

Zbiorowa hipnoza

przez TV

Monte Carlo•••
PARYŻ

Telewizja Monte Carlo nadała
niedawno audycję, podczas któ­
rej francuski hipnotyzer Jean
Borg przeprowadził eksperyment

z dziedziny masowej hipnozy na

odległość.
Na ekranie ukazała się w du­

żym zbliżeniu twarz hipnotyzera.
Po drwóch minutach, pod wpły­
wem Jego głOsu i wzroku, setki
telewidzów zasnęły.

Pó 10 minutach, Jean Borg o-

budził zahipnotyzowanych...

godziny pracę w

północnej i
Francji.
strajku rzuciły

PARYŻ
Paryski korespondent PAP,

Jan Gerhard donosi:
Po kolejarzach, pracowni­

kach gazowni, elektrowni,
lotnictwa cywilnego i tran­
sportowcach miejskich, ponad
200 tysięcy górników fran­
cuskich porzuca dziś 1 czerw­
cana24
kopalniach
wschodniej

Hasło
wspólnie centrale związkowe:
Powszechna Konfederacja
Pracy (CGT), Chrześcijańskie
Związki Zawodowe (OFTC),
Force Ouvriere i Powszech­
na Konfederacja Kadr.

Powodem tej akcji jest
zerwanie przez władze toczą­
cych się już od wielu tygod­
ni rokowań w sprawie reali­
zacji postulatów górników.

W wielkich zakładach samo­
chodowych Peugeot wybuchł
31 maja 24-godzinny strajk.
Jest on odpowiedzią 3 tysięcy
robotników na wręcz niesły-

Delegacja Sejmu PRL
złoży wizytę
w ZSRR

Na zaproszenie Rady Naj­
wyższej ZSRR uda się w naj­
bliższych dniach z wizytą do
ZSRR delegacja Sejmu PRL.

Delegacji przewodniczyć
będzie Czesław Wycech (ZSL)
marszałek Sejmu, prezes NK
Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego,

w

nadzieję,
pomyślny”.
Herald Tribu-
iż chodzi tu o

protegowanego
Williama

' ścił na pierwszej kolumnie
fotokopię listu, zaczynającego
się od słów: „Drogi Billu”, a

kończącego się słowami:
„przesyłam najlepsze pozdro­
wienia, Lyndon”.

List ten napisał do Estesa
wiceprezydent USA Lyndon
Johnson. „Pragnę cię powia­
domić — pisał Johnson — iż
twoje propozycje przekaza­
łem ludziom, którzy podejmą
ostateczną decyzję w tej
sprawie. Mam nadzieję, iż
wynik będzie

„New York
ne” wyjaśnia,
powołanie
Estesa, niejakiego
Mattexa na ważne stanowi­
sko, w ministerstwie rolnic­
twa stanu Teksas.

„Swój człowiek” potrzebny
był Estesowi do machinacji,
związanej z pobieraniem o-

płat za przechowywanie zbo­
ża z zapasów państwowych,
skupowaniem ziemi od zubo­
żałych farmerów i uzyskiwa­
niem aktów zastawu pod nie­
istniejące magazyny.

Estes przez dłuższy czas

oszukiwał wiele banków,
które udzielały mu kredytu,
otrzymując w zastaw doku­
menty na owe nieistniejące
magazyny.

——•- -

536-Molnwa rodzinki
BRUKSELA
W Mont-Saint-Aubert odbyło się

podczas ostatniego weekendu spo­
tkanie najliczniejszej rodziny
Belgii, składającej się z 536 osób.

Spotkanie zostało zorganizowa­
ne przez patriarchę rodu, 82-let­
niego starca. W rodzinie ma on

43 lekarzy, 3 weterynarzy, 1 se­
natora, 3 chemików, 11 prawni­
ków oraz szereg przemysłowców
i inżynierów.

chane żądanie dyrekcji, któ­
ra zarządziła odpracowanie
przez robotników dodatkowej
doby z racji unieruchomienia
zakładów 29 maja, w wyni­
ku strajku pracowników e-

lektrowni.

dnia

Giełda
i polityka

sic

straty pozostały

przyczyny spowo-
naglą i gwałtowną

Krach akcji wielu czołowych
przedsiębiorstw Stanów Zjed­
noczonych. który odbił się już
nawet na giełdach europej­
skich, wywołał wielkie poru­
szenie w społeczeństwie ame­
rykańskim. w ciągu kilku dni

posiadacze akcji stracili - jak
szacuje „Business Week” — ba­
gatelną sumę... 56 miliardów
dolarów. Chociaż spadek ak­
cji na giełdzie chwilowo

zatrzymał,
stratami.

Jakież to

dowaty tak
baisse?

Złożyły się na nią różne czyn­
niki. Po pierwsze, spekulacyj­
ny charakter każdej giełdy, a

w szczególności nowojorskiej,
spowodował ostatnio zbyt sil­
ne wyśrubowanie kursów wie­
lu akcji. Po wtóre, w przemy­
śle amerykańskim daje się za­
uważyć już nie od dziś ros­
nącą nadwyżkę mocy produk­
cyjnej w stosunku do chłon­
ności rynku krajowego i za­
granicznego. Zapowiedziany
przez Kennedy’ego w akcji
wyborczej wzrost ogólnej pro­
dukcji przemysłowej i zatrud­
nienia nie nastąpił. Koniunk­
tura dla towarów amerykań­
skich jest dość chwiejna i kry­
le sporo niespodzianek w

związku z postępami w kształ­
towaniu się rozszerzonego
„Wspólnego rynku” w Europie.

Znaczna rolę w wydarzeniach
giełdowych w USA odegrała
również walka toczona przez
republikanów przeciwko de­
mokratom o władzę w kraju.

Przypomnijmy sobie, że na­
cisk Kennedy’ego zmusił wiel­
ki amerykański przemysł sta­
lowy do odstąpienia od za­
mierzonej zwyżki cen stall.

Wywołało to wielkie niezado­
wolenie sfer wielkoprzemysło­
wych. Niezadowolenie to jest
zapewne jednym z czynników,
które wpłynęły na obniżkę cen

akcji.
Wobec zbliżających się wy­

borów do Kongresu USA, ob­
winienie Kennedy’ego o fałszy­
wą politykę gospodarczą, przy­
noszącą businessowi takie stra­
ty, może się okazać mocnym
argumentem w rękach republi­
kanów.

Niezależnie od wszystkich
tych przyczyn „czarne dni”

giełdy nowojorskiej mocno

podważyły zaufanie społeczeń­
stwa amerykańskiego do trwa­
łości koniunktury, którą chlu­
bią się Stany Zjednoczone.

(gub.)

Atak
na Mount Everest
znów się załamał?

DELHI

Według napływających do
Delhi informacji, indyjska
ekspedycja wysokogórska, do­
konująca obecnie próby zdo­
bycia Mount Everestu (8.848
m), na ostatnim etapie wspi­
naczki znalazła się w bardzo
trudnych warunkach atmosfe­
rycznych.

Nie wyklucza się nawet, że
atak na sam szczyt nie doj­
dzie do skutku.

Obecna wyprawa na najwyższy
szczyt świata jest druga z kolei-

Poprzednia, w ubiegłym roku<

skończyła się niepowodzeniem,
właśnie ze względu ńa fatalne
warunki atmosferyczne.



Nr 128 (5253) ECHO KRAKOWA Str. 3

...a dla władzy zalecamy styl kłodzki
Dzieją się w tym kraju

rzeczy bardzo ciekawe.
Niekoniecznie musi się

ich szukać na kolosalnych
placach budów, w sławnych
instytutach naukowych, w

wielkich „przodujących” mia­
stach i ośrodkach. Rewelacje
wysokiej próby przycupnęły
sobie za opłotkami, gdzieś na

skromnej prowincji i bez do­
nośnych fanfar wytrwale za-

. puszczają korzenie, stając się
zwyczajną codziennością.

Będzie mowa o gospoda­
rzach. O tym, jak rządzeni
;zamieniają się w rządzących,
bierni wykonawcy poleceń w

twórców koncepcji własnego
działania. O tym, jak powsta-
je poczucie odpowiedzialności
za to, co dzieje się na włas­
nym podwórku.

Pisaliśmy niedawno o inl- wa w. Bystrzycy
cjatywie nowotarskiej. T. .

dobną pracę, bardziej już za- kały się urzeczywistnienia

ludzie na Dolnym Śląsku.1 oczywistych: określiwszy po-

Powstał w efekcie arcycieka- między feriami i wakacjami
wy i pouczający dokument, letnimi, lepsze zagospodaro-
który w wyniku uchwały wanie obiektów turystycznych,
miejscowych rad narodowych rozwój usług dla
zyskał moc obowiązującą dla ii wczasowiczów,
niewielkiego, lecz jednego z j w przemyśle — lepsze wy-
piękniejszych kawałków na-1 korzystanie miejscowych za-

Jak doszło do | Sobów mineralnych, złóż ka-
' mienia budowlanego i mar­

murów; wprowadzenie do
produkcji wyrobów poszuki­
wanych w uzdrowiskach —

mebli, galanterii metalowej
i urządzeń do wyposażenia
domów wypoczynkowych, sa­
natoriów i obiektów turysty­
cznych; wytwarzanie estety­
cznych pamiątek, które zastą­
pią przywożoną ze wszystkich
stron tandetę.

W rolnictwie: wprowadzenie
upraw roślin i ras zwierząt
hodowlanych przynoszących
większe korzyści w terenie i
klimacie górskim, rozwój
warzywnictwa i sadownic­
twa dla zaopatrzenia uzdro­
wisk.

szego kraju,
opracowania
Programu Rozwoju Ziemi
Kłodzkiej? W latach 1957—53
sprawa rozwoju regionu, od
dawna nurtująca miejsco­
wych działaczy, stała się
przedmiotem publicznych dy­
skusji. Komitet Powiatowy
PZPR w Kłodzku w 1957 r.

obradował nad rozwojem po-
, wiatu, ze szczególnym u-

względnieniem potrzeb uzdro­
wisk, wczasów i turystyki. W

i następnym roku problemem
za:ęła się Pow. Rada Narodo-

1 i / Kłodzkiej.
Po- Decyzje (ówczesne nie docze-

''' 'iz

podjęli mądrzy
'

przyczyn równie prostych, jak

i uchwalenia
Rozwoju

| trzeby, nie wskazano środków
dla ich zaspokojenia. Dopiero
rok 1960 przyniósł nowe per­
spektywy. Powołano Komisję
Rozwoju Ziemi Kłodzkiej zło­
żoną z przedstawicieli powia­
tów kłodzkiego i bystrzyckie­
go. 200 działaczy i specjali­
stów z różnych dziedzin przez
pół roku nie miało wolnej
chwili. W lutym 1961 projekt
został zaakceptowany, a przed
paru tygodniami uchwalony
w swej ostatecznej, zakońcro- |
nej postaci. Co osobliwego
tkwi w tvm dokumencie?

1. Zrodził się w wyniku „od­
dolnej” inicjatywy, opracowany
sitami ludzi tkwiących w terenie.

2. Powstał w wyniku współpra­
cy dwu powiatów (z czasem do­
łączył się tu trzeci powiat regio­
nu — Nowa Ruda).

3. Zawiera jednolitą koncepcję
rozwoju całokształtu życia na o-

kreślonym terenie.
4. Nie jest litanią pobożnych ży­

czeń, lecz opiera się na realnych
możliwościach.

*

Co to jest Z emia
5 uzdrowisk:
Kudowa, Lądek,

Długopole. Ponad 5000
ok. 20 proc. —

‘

Wszystkich
miejsc sanatoryjnych i pre-
wentoryjnych w kraju. 6 o-

środków wypoczynkowych
FWP — ponad 7000 miejsc,

i 20 proc, ogółu miejsc FWP w

Polsce. 56 miejscowości o cha-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□ rakterze letniskowym, 14 tys.

miejsc na koloniach letnich
dla dzieci, 2 tys. miejsc dla
letników w kwaterach pry­
watnych.

Program zakłada, że głów­
nym celem ma być rozwój
gospodarki wypoczynkowej,
uzdrowiskowej i turystycz­
nej i taki rozwój pozostałych

„Mister Volare — tak wielbi­
ciele nazywają znanego piosenka­
rza włoskiego Domenico Modugno.
Na paryskim ,,Festiwalu Narodów”

Włosi wysłali właśnie Modugna
jako swojego reprezentanta. Wraz
z Delią Scala „Mister Volare” wy­
stąpił przed publicznością pary­
ską w komedii muzycznej „Rinał-
do in campo”, która we Włoszech

cieszyła się olbrzymim sukcesem.

(bk)

I

Klodzka?
Duszniki,
Polanica,

czyli

turystów

sponowaniu miejscami). Wpłacać
podatki od obrotu przedsię­
biorstw działających w terenie do

kas powiatowych. Tworzyć wła­
sne, pracujące na rachunek władz

terenowych przedsiębiorstwa u-

sługOwe, przede wszystkim wspól­
ne dla regionu przedsiębiorstwo
usług turystycznych. Połączyć w

rękach jednego gospodarza sana­
toria i domy wypoczynkowe w

każdym uzdrowisku — redukując
istniejące obecnie podwójne za­
opatrzenie, podwójną administra­
cję i transport. Proszę zwrócić

uwagę, że posunięcia te nie tyl­
ko dadzą większe środki działa­
nia gospodarzom terenu, którzy
wystąpili z inicjatywą, lecz rów­
nocześnie przyczynią się w wiel­
kim stopniu do lepszego funkcjo­
nowania całego wielkiego kom­
binatu wypoczynkowo-uzdrowi-
skowego.

Program zawiera rozdział
zatytułowany: „Kultura współ­
życia społecznego”. Jest to

jeszcze jedna cecha wyróżnia­
jąca go spośród wielu doku­
mentów, opracowywanych
przez specjalistów od plano-

Spróbujmy wyłowić z wielkie- Wania gospodarczego. Mowa
go i szczegółowego programu tu 1 O odpo^Wiedmm traicto-
fragmenty szczególnie ciekawe i waniu Obywatela W urzędzie,
„rewolucyjne”. Sprawa środków, I i o przestrzeganiu godzin

gospodarzom
'

przyjęć, o punktualności, po-
sio orzolać | szanowan;u Własno,ści SpOłe-

! cznej a nawet poszanowaniu
I języka ojczystego.

| Dobrze myślą kłodzcy go­
spodarze i chyba działać nie

umożliwiających )
działanie: proponuje się przejąć
eksploatację sanatoriów, domów

wypoczynkowych i urządzeń tu­
rystycznych przez przedsiębior­
stwa podlegle radom narodowym
(nie naruszając uprawnień do­
tychczasowych gospodarzy w dy- będą gorzej.

Nowy rekord

w paleniu Sajki
Do kolekcji przegłupich re-

, kordów, w których lubuje się
publiczność amerykańska do- dziedzin życia regionu, by da-
szeał jeszcze jeden. Ustano- I jac możliwie dużo korzyści
wił go Jeffrey Stafford, 19- (stałym mieszkańcom, pozo-
letni mieszkaniec William- ■stawał w harmonii z rozwija-
sburgu w stanie Wirginia — ; jącym się wypoczynkiem i le-
paląc fajkę bez przerwy przez

' cznictwem.
i W zakresie wypoczynku
i i turystyki najpilniejszym za-

i daniem jest wykorzystanie
! dla letników . pustych pokoi
j w atrakcyjnych, pięknie po-

; łożonych wioskach górskich,
I wykorzystanie domów kólonij-
I nych dla dzieci w okresach

85 minut i 28 sekund. Po­
przedni „rekord” wynosił 63
minut i 22 sekundy. Ten dzi­
waczny konkurs zorganizowa­
no z okazji uroczystych ob­
chodów 350-lecia uprawy ty­
toniu na terytorium obecnych

iStanów Zjednoczonych, (bk)

śród ogólnopolskiej tea­
tralnej posuchy kome­
diowej, my widzowie, też

zdążyliśmy odzwyczaić się od
łego, że do teatru idzie się
fzasem i po to, aby się trochę
Pośm/ać. I jak nie daj Boże,
człowiek trafi na takie przed­
stawienie, w czasie którego
sniejĘ Się beztrosko cały wie-
CJór, to już po powrocie do
fontu zaczyna odczuwać lek-
de wyrzuty sumienia; że tu

robotnicy i inżynierowie wal-
c24 o postęp techniczny, nie­
którzy pisarze tworzą takie
n‘ezwykle mądre eseje, które
^Prawdzie czytelnika straszli-
Wle nudzą, ale warto by się
Wote przełamać i doczytać, do

na Zachodzie ludzie
"'“ił jakieś atomowe lęki i

Ożywają widma zagłady —

_

N się chichoczę jak głupi
cały wieczór. I żeby to
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MODNIE

I TANIO

Tegoroczna moda

nie należy do eks­
trawaganckich. —

Wręcz odwrotnie:

skromna, elegan­
cka i odpowiada­
jąca każdej ko­
biecie, która chce

ładnie wyglądać,
być modnie u-

brana i nie tra­
cić na to nad­
miernej ilości pie­
niędzy. Krawcy
włoscy proponu­
ją np. modele
dwóch kostiu-

mików czarna z

rękawem 78i

biały z krótszym
rękawkiem. Taki

letni kostiumik

może być zro­
biony z włóczki

lub też po prostu
z nieco grubsze­
go maerialu. W

aależności od do­
datków (rękawi­
czki - modne

dość długie,
szpilki itp.), ko-
stłumik może

spełniać z powo­
dzeniem rolę „ga­
lowego” ubioru

na popołudnia
lub wieczory
(szalenie modne
właśnie na wie­
czór) przy jaś­
niejszych lub ko­
lorowych dodat­
kach można go

nosić od rana. Słowem elegancki I praktyczny, skromny a prze­
de wszystkim nie wymagający dużych nakładów pieniężnych.
Kolory czarny i biały — modne i łatwo można do nich dopasować
dodatki. Polecamy l (bk)

Rok Gastronomiczny minął
Trzy kwadranse czekał mi­

nister Lesz na kelnerkę w

warszawskiej „Świtezian­
ce”. Szef handlu krajowego
wraz z córkami, które zapro­
sił na lody, po tak długim
czekaniu opuścił niegościnne
progi, myśląc zapewne to sa­
mo co myśli w takiej sytuacji
każdy konsument. Fakt ten

niewątpliwie przekonał mi­
nistra, że w wielu placówkach
gastronomicznych obsługa na­
dal pozestawia wiele do ży­
czenia. Jeśli zaś bliżej przyj­
rzymy się tej sprawie, to

dojdziemy do przekonania, że
od chwili zakończenia Roku
Gastronomicznego (1961 r.) w

restauracjach, barakach, ka­
wiarniach jakość potraw i po­
ziom obsługi gwałtownie spa­
dają.

Minister Handlu Wewnętrz­
nego wydał nie tak dawno za­
rządzenie, w myśl którego
kelnerom w czasie pracy nie
wolno pić alkoholu, który to

obyczaj kwitł dotąd pow­
szechnie. Ale czy tylko na tym
rzecz polega, aby „pan star­
szy” nie zataczał się z tale­
rzem zupy w ręce? We
wszystkich krajach wymaga
się od kelnera obsługi szyb­
kiej i uprzejmej. U nas o te

sprawy wprawdzie walczy się
od dłuższego czasu, ale jakoś
niezbyt energicznie, gdyż nie
widzimy zmian na lepsze.
Zbyt wiele nerwów kosztuje

nas nieraz czekanie na obiad,
czy szklankę piwa.

Dlaczego tak jest? Przyczyn
jest wiele. Kelnerzy w wie­
lu wypadkach obsługują
10—12 stolików zamiast 3—4.
Oznacza to, że kelnerów jest
za mało. Ustawicznie też sły­
szy się ich narzekania na ni­
skie wynagrodzenia. Dla przy­
kładu podajemy, że kelnerom
w restauracji „Tatrzańska”
kat. II i baru „Na Fiaskach”
za miesiąc kwiecień wypłaco­
no po 7'9 zł, a starszym kel­
nerom i płatniczym po 942 zł.
Niewiele więcej zarobili kel­
nerzy w restauracjach wyż­
szych kategorii. Dopiero przy
ogromnym nasileniu konsu­
mentów, pełnym sezonie tury­
stycznym zarobki kelnerów
wzrastają o 300—400 zł mie­
sięcznie. Warto dodać, że kel­
nerzy obecnie nie mogą rów­
nież liczyć na napiwki. Kon­
sument rzadko sięga do
portmonetki po napiwek, a

jeszcze rzadziej pozostawia
kelnerowi tzw. końcówkę.

Z powodu przeciążenia w

pracy i niskich zarobków,
wielu naprawdę dobrych fa­
chowców porzuciło swój za­
wód. Z braku kadr przyjęto
ludzi nowych, słabo przygoto­
wanych, pracujących bez za­
miłowania, a co gorzej „my­
lących się” przy sporządzaniu
rachunków. W takich warun-

Zimne ognie na Filipa
Ale wychodząc z komedii

Acharda „Idiotka” każdy czu­
je się rozgrzeszony. Bo oto
śmiał się cały wieczór, a jed­
nocześnie głęboko oburzał się
na system uzależnienia sądow­
nictwa francuskiego od brzyd­
kiego pieniądza. 1 rzecz dzieje
się współcześnie, a więc nie u

żadnych feudałów i bohaterką
jest prosta dziewczyna i zgni­
liznę burżuazji też mamy zde­
maskowaną. A że to sztuka
francuska, to są i takie pikan­
tne fiki-miki i rozważania na

temat „pani jest dziś bez ko­
szulki”.

Chytry, ten Achard chytry,
a pisze, jakby Teatrologów
Naszych Narodowych niektó­
rych postulaty na pamięć znał:
A przy tym starszy pan jest
zdolny i dobrych pomysłów
mu nie brąk, toięc wyszła z tej

„Idiotki” bardzo zabawna
sztuka. „Nieśmiertelnemu” z
Akademii Francuskiej nie­
zwykle udały się dwie rzeczy:
konstrukcja i dialogi. Rzeczy­
wiście mało kto ze współczes­
nych dramaturgów potrafi tak
logicznie budować sztukę przy
zachowaniu klasycznych jed­
ności czasu, miejsca i akcji. A
dialogi? — to niemal kabare­
towe black-outy, pełne zaska­
kujących point, znakomitych
dowcipów i prześmiesznych
komentarzy.

Oczywiście, wiele z tych zi­
mnych ogni nie dotarłoby do
widza tak '

wyraziście, gdyby
nie bardzo dobre wykonanie.
Reżyser Roman Niewiarowlcz
na szczęście nie poszedł na ła­
twiznę zrobienia farsy, a po­
traktował rzecz całą na serio,

, z przymrużeniem oka, utrzy­

maną w znakomitym tempie.
Główną rolę kobiecą gra Irena
Szramowska. Ta ma dopiero
tzw. w języku teatralnym wa­
runki, co w przekładzie na ję­
zyk powszechnie

'

używany
znaczy: o rany, co za nogi, co

za figura, jakie oczy! Do tego
dobra dykcja, ładne ruchy,
miły głos i niewątpliwy talent.
Szramowska gra świetnie, jest
pełna temperamentu i uroku,
a przy tym jakoś tak po swo­
jemu słowiańsko naiwna —■co

dodaje francuskiej „Idiotce”
niewątpliwego wdzięku. Kata­
rzyna Meyer w roli żony sę­
dziego trafnie rysuje postać
młodej mężatki z prowincji i
zachwyca śliczną, świeżą twa­
rzą, a Ludwika Castori —

strojami.
Z ról męskich chyba najefe­

ktowniej wypadł Maciej No­

i
niezbyt

o kelne-
prawdzi-

kach zrodziła się
przychylna opinia
rach. Fachowców z

wego zdarzenia opinia ta boli
i pragną oni by nastąpił re­
nesans zawodu. Chcą aby
zmieniono obecny system
płac, mających charakter sta­
łego wynagrodzenia, na pro­
centowy, uzależniony od iloś­
ci wydawanych posiłków.
Problemem tym zainteresowa­
ła się wreszcie powołana
przez władze centralne komi­
sja, która rozpatruje możli­
wości wprowadzenia nowego
systemu płac w gastronomii.
Komisja bada kilka wnio­
sków m. in. rozpatruje sy­
stem najczęściej proponowany
przez kelnerów zwany procen­
towym. Który z wniosków bę­
dzie wprowadzony w życie na

razie nie wiadomo. Faktem
niezaprzeczalnym jest, że o-

becny system płac nie zdaje
egzaminu i dlatego komisja
powinna sprawę tę rozpatrzyć
jak najszybciej.

Inną przyczyną nienależy­
tej obsługi jest fakt, że kuch­
nie we wszystkich większych
zakładach gastronomicznych
nie nadążają z wydawaniem
posiłków,
wypadku
tyka na

kadrowe.
Krakowa
50 proc, dobrych fachowców-
kucharzy. Mistrzów kuchni

I w tym bowiem
gastronomia napo-
ogromne trudności

W restauracjach
pracuje zaledwie

wakowski jako kapitalny ka­
pitalista. Na tę okazję Nowa­
kowski sprawił sobie nosowy
głos, i prawie nieruchomą
twarz człowieka, którego nic
na świecie nie jest w stanie
zadziwić. Karol Podgórski w

roli sędziego jest niezwykle
sympatyczny, a w dialogu z

Andrzejem Balcerzakiem —

pisarzem sądowym — tworzą
niezwykle zabawny duet.

Scenograf Roman Feniuk
miał małe pole do popisu, ja­
ko że rzecz odbywa się w ga­
binecie ubogiego sędziego, a

panie, że nie kapitalistki ma­
ją jedną sukienczynę z wyjąt­
kiem L. Castori, która wyglą­
dała bardzo elegancko.

ZASTĘPCA

Teatr 'im. Słowackiego, scena

przy ul. F.lipa, „Idiotka” Marce­
la Acharda, tłumaczenie H. Ros­
tworowskiego, reżyseria R. Nie-

wiarowicza, scenografia R. Feniu-

ka, współpraca reżyserska M.

Szczerskiego.

co dalej?
jak pp. Duduś, Kałuża, Ożóg
jest w Krakowie zaledwie
kilku. Na dodatek tych, któ­
rzy są, trapi tzw. materialna
odpowiedzialność. Nie ma

mistrzów patelni, są mistrzo­
wie rozliczeniowcy. Szefowie
kuchni bezustannie kursują

z pękiem kluczy na trasie
magazyn - kuchnia i wciąż
notują na papierkach stan

posiadanego surowca. A gdy
biegłości kancelaryjno-mate-
matycznej nie posiadają,
łatwo mogą trafić do proku­
ratora. Od nich to żąda się
wyliczeń z każdego zużytego
ziarnka pieprzu czy kilogra­
ma ziemniaków. Wydaje się
nam, że tymi sprawami po­
winien się zajmować kto in­
ny, by szefowie mogli myśleć
o przysmakach i uczyć sztuki
kucharskiej młodych adeptów.

Kierownicy i szefowie kuch­
ni naborykają się też z kło­
potami jeśli chodzi o perso­
nel pomocniczy. Nie ma kto
myć talerzy, obierać ziemnia­
ków, gdyż zmywaczki i pod-
kuchenne masowo nie przy­
chodzą do pracy, bowiem w

sezonie więcej zarobią na wsi,
przy pracach w polu. Ogrod­
nik np. płaci blisko 2 tys. zł
miesięcznie i daje utrzymanie,
a zakłady gastronomiczne po-
przestają najwyżej na 700 zł
i potrącają za wyżywienie.
Dla ilustracji podajemy: w

pierwszej połowie maja br. w

barze „Smok”, który nasta­
wiony jest na obsługę w cią­
gu dnia kilku tysięcy ludzi,
nie zgłosiło się do pracy 7
osób zatrudnionych w charak­
terze zmywaczek, podkuchen-
nych itp.

Sławna kiedyś polska kuch­
nia podupadła. Stare przysło­
wie „przez żołądek do serca”
już dawno straciło moc obo­
wiązującą. Konsumentom w

okresie dużego nasilenia ru­
chu turystycznego jaki ma

miejsce obecnie w Krakowie,
podaje się niemal wyłącznie
kotlety seb abowe o konsysten­
cji podeszwy, jakieś prze­
dziwne zupy - lury. Tylko do
czasu 'trudzą się kelnerzy w

roznoszeniu takich dań jak
sztuka mięsa, mostek cie­
lęcy, wątróbka —

. jeśli . W
ogóle można je znaleźć w ja-
d’ospisie. Często o godz.
16—17 w kartach skreślone są
już wszystkie dania tańsze.
A po godz. 18 w takich re­
stauracjach jak „Europa”,
„Pod Złotą Kotwicą” jadamy
wyłącznie befsztyk lub brizol

(Ciąg dalszu na str. 4.)
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— Angie, zabrałaś od Johnsona Ust. Wiedziałaś
o Felicji zanim jeszcze Rcnnie został zabity. I twier­
dziłaś, że byłaś przez cały wieczór z Gwendołiną
Sneighley.

Podniosła na mnie oczy. Wyraz spokoju i łagod­
ności nie znikł z jej twarzy.

— Tylko twierdziłam? Jake, drogi Jake, nie sta­
raj się upodobnić do porucznika Tranta. Nie po­
trzebujesz mnie do niczego zmuszać, ani łapać na

kłamstwie. Powiem ci sama wszystko, czego ci nie
powiedziałam rano, ze wzglądu na to, że już i tak
nacierpiałeś się ponad ludzką wytrzymałość i dla­
tego. że zachowałam jeszcze w sobie resztki instyn­
ktu samozachowawczego. Przynajmniej wtedy tak
mi się zdawało. Teraz jednak, po dłuższym zasta­
nowieniu, doszłam do przekonania, że nie warto

już nie taić w życiu.
Ręka z brylantem na serdecznym palcu zrobiła

gest zapraszający:
•- Usiądź, kochanie. Musisz być bardzo zmęczo­

ny.
Usiadłem na brzegu łóżka. Czy jeszcze raz pow­

tórzy się scena z Sylwią Rymer? Czy jeszcze raz

wpadłerri tu jak lew po to tylko, żeby się po chwi­
li zamienić w jagnię? Tym razem muszę się twar­
do upierać przy faktach. Angie wzięła od Johnso­
na list. Angie miała klucz od mieszkania. Angie
mogła w każdej chwili wieczorem wrócić i zabić
Ronniegó. Oto moje atuty. Oto moja broń. Nie
pozwolę tym razem, żeby współczucie i sympatia
mi tę broń stępiły.

Angie złożyła swe pulchne dłonie na kolanach.
Na tle szeroko rozrzuconych fałd swojej śmiesznej
toalety wyglądała, jakby pozowała do portretu, do
jakiegoś staroświeckiego portretu.

t- Od dwudziestu lat — zaczęła swoje opowia­
danie— czyli od chwili kiedy otrzymałam wiado­
mość o śmierci mojego narzeczonego — I.udwika,
całe moje życie skupiło się dookoła Ronniego. Nie

95)

potrzebuję ci zresztą o tym mówić, ponieważ sam

o tym dobrze wiesz. •

Ludwik był jej południowoamerykańskim na­
rzeczonym, jedyną miłością jej życia. Jego foto­
grafia, stojąca zwykle na jej nocnym stoliczku,
zniknęła już od samego rana.

— Nie miałam na świeeie nikogo pozą Ronnim.
No, może jeszcze Johnsona, ale to co innego. Mia­
łam, oczywiście, Felicję i — ciebie. Kochałam bar­
dzo Felicję, bo zawsze jakoś mi się zdawało, że ona

potrzebuje mojej miłości i kochałam ciebie za to,
że jej dałeś szczęście. Nie pozwoliłam sobie jednak
na zbyt wielkie przywiązanie do ciebie. Mieliście
swoje własne życie, nie mogłam w nie zbytnio in­
gerować. Pozostał mi więc wyłącznie i jedynie
Ronnie. Mimo jego wad udawało mi się jakoś żyć
z nim zgodnie. Kiedy się człowiek decyduje ko­
chać, to decyduje się równocześnie na zamykan:e
oczu. Ronnie taki, jaki był, mi wystarczał. Musisz
mnie zrozumieć, bo bardzo podobnie czułeś i ty,
prawda? Po śmierci Felicji, kiedy jeszcze tak
wszystko poplątało się między tobą a Billem, tak­
że potrzebowałeś kogoś bliskiego. A ponieważ Ron­
nie był prawie ciągle z tobą...

— Tak — powiedziałem ostrożnie. — Tak samo

musiało być ze mną.

— A więc takie było moje życie. Jake. Aż do
wczoraj. Nie zastanawiałam się specjalnie nad
małżeństwem Ronniego. Prawdopodobnie pragnął
bardzo Jean, więc ją zdobył. O ile chodzi o mnie
nie miałam nic przeciwko temu i nigdy w życiu
nawet mi się nie śniło, że może zajść jakaś kom­
plikacja z Billem. Wczoraj więc, kiedy wybuchła
ta cała awantura, a ja stałam w holu i słysza­
łam, że Ronnie miota się i krzyczy jak szaleniec
— bardzo się wylękłam. Nie podejrzewałam nig­
dy, że Ronnie może się w ten sposób zachować, ale
ciągle jeszcze byłam po jego stronie. Powiedzia­
łam sobie, że rzeczywiście może mieć powód do
awantury, Ale to zaszło za daleko, Jake... O wiele
za daleko. Stałam jak skamieniała. Słyszałam naj­
gorsze obelgi, jakimi obrzucał Billa, słyszałam jak
mu groził, a potem jak groził, że zniszczy ciebie
i całą firmę Sheldon & Duluth. Stałam w holu i
myślałąm: „Ronnie, Ronnie, przestań, na miłość !
boską... Nie poniżaj się aż do takiego stopnia!” I
Potem usłyszałam, jak Jean prosiła Billa, żeby
wyszedł. Wiedziałam, że zaraz wyjdzie i nie chcąc,
żeby mnie zobaczył i pomyślał, że podsłuchiwałam,
wbiegłam cicho na górę i ukryłam się za filarem.
Widziałam, jak Bill schodzi do holu i daje coś
Johnsonowi. Po jego odejściu zeszłam na dół. John­
son trzymał w rękach list. Spojrzawszy na adres
nie wierzyłam własnym oczom, bo na kopercie po­
znałam pismo Felicji...

Na chwilę się zawahała:
— Spytałam Johnsona, co to za list, a on odpo­

wiedział, że Bill zostawił go dla doręczenia Jean.
Powiedziałam Johnsonowi, że sama go doręczę.
Miałam szczery zamiar oddać go natychmiast
Jean, przynajmniej tak myślałam na razie, ale
pragnęłam czekać na odpowiednią chwilę, kiedy
będzie sama, bez Ronniego. Wróciłam więc do me­
go pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Rok Gastronomiczny

mśnąS
— i co dalej?

(Dokończenie ze str. 3)
w rytmie czacza, I na doda­
tek, choćbyśmy nie chcieli —

do rachunku leci procencik
za działalność rozrywkową,
albo od razu przy wejściu
trzeba zapłacić za tę przyjem­
ność.

Kiedy ustanowiono Rok
Gastronomiczny, spodziewa­
liśmy się wielu zmian na

lepsze. Gdy roczek minął, u-

cicszył nas fakt, że lokale
gastronomiczne stały się'
schludniejsze i estetyczniejsze.
Ale nie tylko tego oczekiwa-
liśmy. Sądziliśmy, że po Roku
Gastronomicznym będzie wre­
szcie można w naszych pla­
cówkach zbiorowego żywienia
zjeść obiad smaczny, pożyw­
ny i... szybko. A tymczasem
odchodząc od stołu, musimy
powtarzać za Kochanowskim:

„Diabłu się godzi takowa
biesiada!

Gościem czy świadkiem
jam twego obiada?"

Z. WÓJCIKIEWICZ |

DYREKCJA
MIEJSKIEGO TEATRU MUZYCZNEGO

OPERA i OPERETKA w KRAKOWIE

OGŁASZA KONKURS

który odbędzie się
w sali przy ul. Grodzkiej 28/30

dla śpiewaków solistów i chórzystów —

w dniu 12 czerwca br. godz. 10
dla muzyków orkiestrowych — w dniu 13

czerwca br., godz. 10,
dla tancerzy baletu — w dniu 14 czerwca

br„ godz. 10.

ELEKTRYKA, STOLARZA, INSTALATORA
wod.-kan., DOZORCĘ - STRAŻNIKA i RO­
BOTNIKÓW BUDOWLANYCH, zatrudni na­
tychmiast Grupa Remontowo-Budowlaną Rol­
niczych Zakładów Doświadczalnych Wyższej
Szkoły Rolniczej w Krakowie. — Zgłoszenia
przyjmuje kierownictwo Grupy — Kraków,
ul. Ks. Józefa 63. K-4745 i

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowe­
go „Południe”, Kraków, ul. Reymonta 12. pok.
nr 21 — przyjmie do pracy 4 BLACHARZY. —

Praca na terenie Krakowa, Tarnowa, Nowego
Sącza. — Warunki płacy wg Układu Zbioro­
wego w Budownictwie. — Do miejscowości
poza Krakowem przysługuje delegacja, na

miejscu stołówka oraz bezpłatne hotele.
K-4687

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA MAGAZYNU ze znajomością
branży hutniczo-metalowej, 10 ZBROJARZY,
2 SPAWACZY z uprawnieniami — do spawa­
nia elektryczno-gazowego, 2 ELEKTRYKÓW
— zatrudni natychmiast Zarząd Zaopatrzenia
i Produkcji Pomocniczej Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina. —

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie, do omówienia
na miejscu w Sekcji Zatrudnienia i Płac. —

Dojazd tramwajem nr 5 i 16.

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe Od­
dział Remontowy przy Hucie im. Lenina, za­
trudni natychmiast ELEKTRYKÓW, MURA-
RZY, ŚLUSARZY INSTALACYJNYCH, SPA­
WACZY autogenicznych i elektrycznych. MA­
LARZY KONSTRUKCYJNYCH, TOROWCÓW
oraz POMOCNIKÓW MURARZY. — Pracow­
nikom o wysokich kwalifikacjach zapewnia
się najwyższe wynagrodzenie według Układu
Zbiorowego Pracy Pracowników Hutnictwa
oraz bezpłatne zakwaterowanie w hotelach
robotniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Personalna HPR Kraków — Kombinat, barak
ńr 80 (dojazd tramwajem nr 5 lub 16 — drugi
przystanek od Dyrekcji H i L).

ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY, KINO­
OPERATORA — przyjmie do pracy PKP

Wagonownia Kraków. Warunki pracy i pła­
cy d-o omówienia osobiście w Referacie Ogól­
nym Wagonowni — w Krakowie, ul. Pawia 15.

K-4728

MURARZY, PARKIECIARZY i DEKARZY —

przyjmie natychmiast Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych w Nowej Hucie, Os.
Słoneczne bl. 3. — Warunki pracy i płacy do
cmówienia w Sekcji Kadr DZBM.

K-4747

„Elektromontaż” — Przedsiębiorstwo Robót
Elektrycznych — Kraków, ul. Czysta nr 7 —

zatrudni wysoko kwalifikowanych ELEK­
TRYKÓW, TECHNIKÓW i INŻYNIERÓW
ELEKTRYKÓW — do Prac w rozruchu elek­
trycznym oraz ABSOLWENTÓW WYŻSZYCH
UCZELNI, ŚLUSARZA NARZĘDZIOWCA wy­
kwalifikowanego, ze znajomością praey na

obrabiarkach, 5 KIEROWCÓW’ SAMOCHODO­
WYCH z I kat. prawa jazdy (z tego jednego do
prowadzenia spraw technicznych pojazdów). •

t/CZWfÓW

do nauki rzemiosła kominiarskiego I zduńskie­
go — zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy
Kominiarzy w Krakowie, ul. Zwierzyniecka
tel. 217*16 — oficyny. — Wyfnagar.e wykształ­
cenie podstawowe.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — przyjmie na­
tychmiast nowo utworzony Zakład Budowiano-
Remontowy, przedsiębiorstwo państwowe, w

Staniątkach k. Krakowa. — Wymagane co naj­
mniej średnie wykształcenie i odpowiednia
praktyka. — Warunki płacy wg Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia:
Rejonowy Inspektorat Zjednoczenia Hodowli
Zwierząt Zarodowych — Kraków, ul. Krzyża
nr 17, II piętro, telefon 222-49.

K-4777

Praca

SAMODZIELNA pomoc
domowa — potrzebna. —

Warunki dobre. Wiado­
mość: Rybnik, Sobieskie­
go 32. P-512

PRZYJMĘ samodzielną
pomoc domową, z refe­
rencjami. Zgłoszenia od
godz. 16, Kraków, Obo­
pólna 6/1. 8768-g

APARAT kliszowy 10x15
cm — kupię. Oferty 8674
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na Z.

Matrymonialne
KAWALER lat 30 pozna
Panią do lat 28. Cel ma­
trymonialny. Oferty 7267
,,Klub Prasy” Nowa Hu:a,
plac Centralny.

300 MATRYMONIALNYCH
ofert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 11 —

.. Syrenka”. K-<F79

KAWALER lat 26, pozna
Pannę intel’*gentną, z wy­
kształceniem średnim. Cel
matrymoni?lny. Fotoofer-
ty „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2 dla nr 6650.

Sprzedaż

„WARTBURG" 1961 r. —

czarny, przebieg 23.060 km
— sprzedam. Wiadomość:
Olkusz, 1 Maja 61, tel. T76,
w dniach. 2—3. Vl., po
gódz. 16. 841ó-g

„MOSKWICZ” 402, stan

idea>iny — sprzedam. —

Pańking, Kraków, plac
Szczepański, dnia 3. VI.
1982, godż. od 9 do 18 (nr
rej. KR-07-56). 6572-g

„PANNON1Ę” z oryginal­
ną przyczepką, w dosko­
nałym stanie — sprzedam.
Kraków, ul. Dzierżyńskie­
go 43, między godz. 16—18.

8592-g

KASĘ pancerną, wiedeń­
ską — sprzedam. Kraków,
tel. 314-94. 8627-g

SAMOCHÓD osobowy —

,.Chevrolet Fleetmaster”.
stan dobry — sprzedam.
Kraków. Źmujdzka 18 —

godz. 18—19. 8645-g

W tycgMSnitB

w -LAJKONIKU*
już ok. 250.000 złotych

ZA PIĘĆ TRAFIEŃ

a takżB samochód osobowy i letnie premie!

Podpisujcie kupony nazwiskiem i adresem!

Zgłaszajcie 5-cyfrowe końcówki banderoli

NIE NISZCZCIE KUPONÓW!

KONTRABAS, stan dobry
— sprzedam. Kraków, Sa-
rego18m.17. 8637-g

„JUNAK” prawie nowy —

sprzedam tanio. Nowa
Huta, Os. Willowe 32/4.

8665-g

DO sprzedania: tapczan,
toaletka, pierzyna; Wia­
domość: Kraków, uL
Ogrodowa 3 m. 5. 8668-g

SYPIALNIA jasna — do
sprzedania. Oglądać: od
godz. 16 do 20, Kraków,
ul. Łobzowska 19 m. 14.

8672-g

,,OPFL-Kadet”, ubezpie­
czony, zarejestrowany —

Sitan bardzo dobry, sprze­
dam. Nowa Huta, obok
„Orbisu” lub teł. 418-32.

H-7265

„MZ-ES-250” sprzedam. —-

Nowa Huta, Os. Handlo­
we,bl.1ra.3. H-7266

SAMOCHÓD „Tiat-1100”
6-osobowy do sprzedanie’.
Nowa Huta, Os. C-33 . bl.
21B/99, w pobliżu teatru.

H-7263

ŁADNE, 3-pokojowe, peł-
nokomtortowę mieszkanie
— zamienię na 2 mieszka­
nia. Oferty 8622 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

POKOJU sublokatorskie­
gonaokres2lat—po­
szukuje samotny. Oferty

WtóS Prasą!? .Kraków,
Wiślna 2, s ■.

CHORZOW! Dwa pokoje
z kuchnią — zamienię na

jakiekolwiek w Krako­
wie. Chorzów I, skrytka 7.

ZAMIENIĘ mieszkanie w

Kielcach — na mieszkanie
w- Krakow’ie. Oferty A-109
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

LOKAL przemysłowy, 46
mi, światło, siła — od­
stąpię za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty 8662
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

LACHOWSKI Leszek -

zam. Wola Duchacka, ul.
Ossowskiego 4/1, zgubił
legitymację szkolną Za­
sadniczej Szkoły Elektry­
cznej. 8557-2

MAŃKOWSKI Janusz -

Kraków, Król. Jadwigi
32b, zgubił ; legitymację
studencką UJ, Wydział
Prawa. 8528-g

BRANIECKI Wojciech,
Kraków, Smoleńsk 34/12,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 2090,, III Liceum,

8620-g

MASŁOWSKA Stanisława,
zam. Miłocice 34, zgubiła
legitymację ubezpiecze­
niową — wydaną prze!
Wyższą Szkolę Rolniczą
Kraków. 8653’1

EKONOMISTĘ do spraw zatrudnienia z rów­
noczesną znajomością planowania, PALACZA
z uprawnieniami — do obsługi produkcyjnych
kotłów parowych, ŚLUSARZA do obsługi i
konserwacji maszyn, ELEKTRYKA do prac
konserwacyjno - naprawczych instalacji siły i
światła oraz 2 PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH — do pracy w produkcji — przyjmie
spółdzielnia pracy w Krakowie, tel. 560-96.

K-4732

GOSPOSIĘ samodzielną z

poleceniami — na do­
brych warunkach pnżyj-
mę. Zgłoszenia: Al. Sło­
wackiego 1? m. 5. I p.,
między godz. 16—18.

8464-fi

POMOC domowa — po­
szukiwana pilnie. Kra­
ków, Krupnicza 34/7. teł.
535-S2. 8641-g

UCZENNICĘ fryzjerską —

męską, po kursie — przyj-
mę. Nowa Huta, Czyżyny
261. 8633-g

POTRZEBNA pomoc dOr-
mowa z gotowaniem do
małej rodziny — na pro­
wincję. Zgłoszenia: Wen-
hrynowicz, Igołomia k.
Krakowa, Stacja Archeo­
logiczna Pałac. 8651-g

Kupno

LORNETKi

oraz używane przyrządy
optyczno . miernicze —

skupuje
naprawia
sprzedaje

Spółdzielnia Inwalidów

„TRUD”
KRAKÓW,

PSTROWSKIEGO 39.

Sprzedaż
RYNEK GŁÓWNY 43.

ZAMIENIĘ komfortową
garsonierę na pokój, ku­
chnię, lub dużą pojedyn­
kę, najchętniej w okolicy
ul. Pstrowskiego. Wiado­
mość: Kraków, ul. Pra­
ska 54/21. 8671-g

RAPACZ Jan, zam. Nowa
Huta, Ha-nki .Sawickiej 4.
zgubił legitymację Szkoły
Rzemiosł Budowlanych.

8659’S

ul.

„P-70” — sprzedani. Kra­
ków, tel. 365-77 . 8638-g

„DKW” — 350, z przy-
ezepką i „BMW” 330 (za­
rejestrowane) — sprze­
dam. Kraków, ul. Kącik
1S/1. 8640-g

Lokale

ZAMIENIĘ pokój, kcch-
nia (woda, gaz) na więk­
sze komfortowe lub pół-
komfortowe. Oferty 8457
„Prasa” Kraków, WLśl-
na 2.

SUPERKOMFORTOWE —

. mieszkanie dwupokojowe
— zamienię na pokój z

kuchnią i garsonierę. Tel.
379-50, po godz. 19.

8677-g

I

ROŻNOWSKI Stanisław.
Kraków, Gdyńska 371 -

zgubił świadectwo dojrał-
lości — wydane przez I'
Liceum Ogólnokształcącs
dla Pracujących im. }■
Kochanowskiego w Ku­
kowie. 8661-a

ZAMIENIĘ dwupokojowe,
komfortowe mieszkanie —

na dwa mieszkania samo­
dzielne po pokoju z ku­
chnią lub odkupię udział
w spółdzielni względnie
kupię pokój z kuchnią. —

Oferty 8490 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMOTNEGO pana przyj-
mę na mieszkanie. Nowa
Huta. Wzgórze Krzesła-
wickie 10/4. H-7270

LUKAS Bronisław, Kra­
ków. ul. Jadwigi z ŁoM*
wa 23 m. 4, zgubił śwU*
dęctwo dojrzałości — wy­
dane przez Technik^1
Elek.tr. im. T. KościuszJu

8§6S^

Nieruchomości

PRZYJMĘ Dana na mie­
szkanie. Oferty 8568 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM parcelę —

uzbrojoną z zezwoleniem
na budowę. Oferty 8614
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

LEŚNIAK Mieczysław
'

zam. Nowa Huta, Os, B-T
bl. 5/47, zgubił Indeks ’’

333, wydany przez TeW’
nikum Przemyślu Spó»‘
w-czego Kątowiee-SzopW;
nice. H-TM

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe — za­
trudni natychmiast EKONOMISTĘ — na sta­
nowisko zastępcy kierownika do spraw eko­
nomiczno-administracyjnych do pracy w Hut­
niczym Przedsiębiorstwie Remontowym Od­
dział Remontowy przy Hucie im. Lenina. —

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomicz­
ne i 5-letnia praktyka na równorzędnych sta­
nowiskach kierowniczych. — Zgłoszenia pi­
semne wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw kierować należy na adres: — Hutnicze
Przedsiębiorstwo Remontowe Dział Kadr —

Katowice, ul. Powstańców nr 34.

4 ELEKTRYKÓW sieciowo - instalacyjnych z

III grupą BHP — przyjmie natychmiast na

dobrych warunkach Zarząd Budowlano-Mon­
tażowy Nr 2 „Koksownia” w Nowej Hucie —

Kombinat. — Dojazd z Ronda tramwajem nr 5
(wysiadać na przedostatnim przystanku^

POSZUKUJĘ opiekunki
do rocznego dziecka. Tel.
504-61, po południu. 8667-g

OPONY 400x15 — kupię.
Tel. 223-18, pc godz. TT.

6676-g I

SAMOCHODZIK inwa­
lidzki trójkołowy, sprze­
dam. Oglądać po godz. 16,
Kraków, ul. Świerczew­
skiego 15 m. T. 8S43-4

2 POKOJE, kuchnię, służ­
bówkę, c.o., śródmieście
Krakowa — zamienię na

mieszkanie dwupokojowe
w Nowej Hucie. Oferty
8876 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM 1/2 domu z

wolnym pokojem, kuch­
nią i łazienką, -rw Oferty
8652 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LUBIŃSKI Andrzej, Kra­
ków. ul. Krakowska 35/4.
zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Techni­
kum Kolejowe. 8545-g

MOSZYŃSKA Anna, za*
w Bieżanowie, nr 478

zgubiła legitymację,
daną przez VIII Licew

Ogólnokształcące. ,

ZIELIŃSKI Stefan. z«J;
Niwiska, pow, Kolbuw^
wa, zgubił leśi-tyn^
studencką, wydaną oj*
AGH. . . . 86W

NAWET WITAJĄC
LEWA NOSA

nie zmniejszysz swych szans

ajg wygrania w

KRAJOWEJ LOTERII
PIENIĘŻNEJ

W POCIĄGU na trasie
Kraków—Wrocław — dnia
17 maja br. zgubiono
paczkę, w której było 40
powiększeń zdjęć, z przy­
piętymi małymi zdjęcia­
mi. Znalazcę proszę o

zwrot za wynagrodze­
niem. Lidia Opioła, Świd­
nica, Łukowa 1/12. P-511

LIPIARZ Kazimierz, zam.

Kraków, ul. Łagiewnicka
35/3, zgubił książeczkę
ubezpieczeniową — wy­
daną przez Zakłady Wy­
twórcze Podzespołów Te­
lekom unikącyjmych.

8530-g

śmietana Stanisław
zam. Porąbka UszeW®^

pow. Brzecko, zgubił
tymację związkową,
daną przez Zw.
Prac. Bud. oraz Pr“ .

jazdy — wydane P",j
Wydział Kom. Drofffil,
w Krakowie. 871

Różne

DO wynajęcia garaLI.
okolicy Parku
skleeo. Zgłoszenia:^.;

EKSPRESOWE
krawieckie — wyk°Lr
pracownia, Kraków,
wska 27., «”

326-00.
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Będzie nieczynna
TT spaniały
'' nowo­

czesny apa­
rat telefo­
niczny zain­
stalowany
został w

rozmównicy
publicznej

przy
Wiosny
dów. I
dalej?...

pl.
Lu-

co

Po
prostu wstyd się przyznać.
Tarcza została przez jakiegoś
chuligana wyrwana, a że ze

zdobyciem nowej są trudnoś­
ci — kabina będzie jeszcze
długo nieczynna.

I tak przez jednego nicpo­
nia poszkodowane są setki
sób... (paw)

--- -- •--- --

o-

Dlaczego?
z

Dziś przecięto wstęgę
I Ogólnopolskiego Pokazu Pamiątkarstwa

Ogromna plansza przy
dworcu kolejowym informuje
o zorganizowaniu w Krako­
wie I Ogólnopolskiego Poka­
zu Pamiątkarstwa. Inne ele­
menty dekoracyjne — flagi,
gabloty ze zdjęciami ekspona­
tów, kierunkowskazy — usy-

-- ----•-- ---

Na stadionie
— tłoczno

„.odniesienie kwiatów
kwieciarni przy ul. Szewskiej
np. na ul. Karłowicza

jeaż20zł,kiedyw
kwieciarniach żądają
kurs tylko 10 zł? (ol)

kosztu-

innych
za ten

Już pierwsze trzy dni trwa­
nia wystawy: „Sport — turys­
tyka — camping” dowiodły, że

gra była warta świeczki. Na
stadion pływacki SKS „Cra-
cóvii” ciągną tłumy zwiedza­
jących, wśród nich duża ilość
uczestników wycieczek, przy­
bywających w celach turysty­
cznych do naszego miasta, nie

mówiąc już o przedstawicie­
lach sklepów Krakowa i wo­
jewództwa, którzy dokonują
licznych zakupów. Wśród znaj­
dującego się na wystawie
sprzętu turystycznego najwięk­
szym handlowym powodzeniem
cieszyły się dotychczas namio­
ty, materace nadmuchiwane o-

raz... leżaki.

Przypominamy, źe jutro tj.
w sobotę oraz w niedzielę, or­
ganizator wystawy, Woj.
Przeds. Handlu Art. Użytku
Kulturalnego przygotowało dla

zwiedzających niespodzianki w

postaci imprez obfitujących w

występy artystyczne, konkursy
z nagrodami, zgaduj-zgadule.
Początek godz. 17. (1)

tuowano wzdłuż Plant. Przy
pl. Szczepańskim koncentra­
cja akcentów plastycznych —

konstrukcja stalowa z herba­
mi miast wojewódzkich, plan­
sze, napisy.

W Pałacu Sztuki dziś o

godz. 12, przy dźwiękach hej­
nału z Wieży Mariackiej, do­
konano przecięcia wstęgi I O-
gólnopolskiego Pokazu Pa­
miątkarstwa. Celem jest po­
kazanie naszych możliwości w

zakresie pamiątkarstwa oraz

uzyskanie do produkcji no­
wych wzorów pamiątek o wy­
sokich walorach artystycz­

nych i estetycznych na po­
trzeby rynku krajowego i na

eksport. Władze miejskie
snują ambitne plany prze­
kształcenia w przyszłości po­
kazu na targi i ich związa­
nia z Festiwalem „Dni Kra­
kowa”.

W czterech salach Pałacu
Sztuki przy pl. Szczepańskim
nagromadzono około 2 tys.
eksponatów z różnych regio­
nów kraju, produkcji CPLiA,
PTTK, drobnej wytwórczości
oraz indywidualnych wystaw-

ców -ę - plastyków, rzemieśl­
ników i twórców ludowych.
Oddzielne stoisko przeznaczo­
no na nagrodzone i wyróżnio­
ne prace z zakresu pamiąt­
karstwa, uzyskane drogą kon­
kursu. Przy urządzeniu eks­
pozycji przyjęto zasadę po­
działu geograficznego. Całość
uzyskała oprawę architekto-
niczno-plastyczną projektu
inż. arch. Janusza Ballensted
ta i art. plastyka Jana Kur
kiewicza.

Na miejscu krakowska Po­
czta uruchomiła stoisko stem­
plujące znaczki okolicznoś­
ciowym datownikiem. Zwie­
dzający będą mogli otrzymać
katalog wystawowy. Nadto
organizatorzy pokazu przy­
gotowali pamiątkowe medale
dla wystawców, które zosta­
ną wręczone wraz z nagroda­
mi za najlepsze prace kon­
kursowe w gmachu Prez. RN
podczas „Dni Krakowa”.

I Ogólnopolski Pokaz Pa­
miątkarstwa trwać będzie do
30 czerwca. Jego uzupełnie­
niem będą kiermasze pamią­
tek, urządzone w „Dniach
Krakowa” przez CPLiA. (mai)

Nowe rbdzaje
wyrobów garmażeryjnych

Kwitną azalie

Zakuty w zbroję średniowieczny rycerz wg projektu artysty-pla­
styka Anny Smolany z Sopo u. Ta oryginalna pamiątka zdobyła
wyróżnienie II stopnia na Ogólno polskim Konkursie Pamiątkarstwa.

Fot. J. Lewicki

Klub o dwóch obliczach

W Ogrodzie Botanicznym
zakwitły bardzo spóźnione w

tym roku azalie. Ich oryginal­
ne kwiaty o silnym zapachu
obficie okryły krzewy.

Ojczyzną azalii jest Kau­
kaz. Stamtąd zasiąg ich wy­
stępowania przesuwał się na

zachód, obejmując rejon Wo­
łynia. Najdalsze stanowisko
zaobserwowano już na na­
szych terenach — w Woli
Zarczyckiej koło Leżajska.
Tylko tam można je oglądać
w stanie dzikim, rosnące w

podszyciu sosnowego lasu. A-
zalie z Ogrodu ~

są mieszańcami
mian.

Warto więc w

wybrać się na spacer do O-
grodu, by podziwiać tę właś-

ciwie egzotyczną dla nas

ślinę, tym bardziej, że oprócz
azalii kwitną tam właśnie ró­
żne gatunki głogu i derenia,
a także liczne rośliny zielne.

TO-

wyrobów, produkowanych
PSS.. Oprócz tradycyjnych
po japońsku, sałatek włos-

galaretek wieprzowych —

jednak sklep ten zostanie otwar­
ty, w imieniu naszych Czytelni­
ków prosimy, aby wyroby, które

widzieliśmy na wystawie znalazły
się również w sklepach Krakowa.

(z.w.)

Takiego klubu jeszcze w

Krakowie nie było. Różni się
od innych tym że jego bywal­
cami będą... dzieci. Usytuo­
wany tuż pod bokiem Poradni
Społeczno - Wychowawczej,
stanowić będzie w godzinach
przedpołudniowych teren za­
jęć świetlicowych dla dzieci
tzw. trudnych, znajdujących
się pod opieką tej społecznej
placówki. W godzinach wie­
czornych (od 18—20) klub
zmieniać będzie swe „oblicze”
przekształcając się w świe­
tlicę środowiskową dla mło­
dzieży nic z poradnią nie ma­
jącą wspólnego.

Organizator klubu: Żarz.
Tow. Przyj. Dzieci dzielnicy
Stare Miasto.

Formy pracy klubu: zespo-

ły żywego słowa, teatr ku­
kiełkowy, zespoły muzyczne,
rytmika, wyświetlanie fil­
mów, wieczory dyskusyjne,
odczyty dla rodziców, czytel­
nia, kącik dla zajęć politech­
nicznych.

Adres otwartego wczoraj
klubu: ul. Sławkowska 18.
Mieścił się tutaj dawniej ma­
gazyn „Domu Książki”; lokal
ten po remoncie, bardzo „wy-
szlachetniał”... (1)

%

że Twoja
przywrócić

Czy wiesz,
krew może
zdrowie i uratować życia
chorego człowieka?

Botanicznego
dzikich od-

tych dniach

II Biennale Grafiki
Z końcem czerwca w Mu­

zeum Narodowym w Krako­
wie przy al. 3 Maja zostanie
otwarte II Ogólnopolskie
Biennale Grafiki. Na wysta­
wę nadesłano już 1500 prac,
z których jury wybrało do
ekspozycji 502 grafiki. Warto
dodać, że zwiedzanie wystawy
ma być włączone do planu
wycieczek odwiedzających
Kraków. Podobno ma nawet
kursować snecjalńy autobus
do gmachu Muzeum. Z okazji
Biennale ogłoszono konkurs
ogólnopolski na plakat. Spo­
śród wielu nadesłanych prac
jury nagrodziło trzy, których
autorami są:
(Warszawa),

M. Murawski,
B. Rogowska-

Myczkowska (Kraków) i
Januszewski (Warszawa).

J.

I

W pierwszych dniach czerw­
ca przyjeżdża do Krakowa

cyrk „Poznań” z reprezenta­
cyjnym międzynarodowym
programem z ..udziałem wybit­
nych artystów Cejlonu, NRD,
CSRS, Węgier, Indii 1 Polski.
W programie zobaczymy re­
welacyjną tresurę białych po­
larnych niedźwiedzi, niedźwie­
dzi malajskich, pawianów, ko­
zic górskich i olbrzymich sło­
ni indyjskich. Zespół baletowy
wykonuje numer napowie­
trzny, ponadto ewolucje na

drucie chińskim i japońskim,
ekwilibrystykę, gimnastykę.

Przedsprzedaż biletów od.. 1

czerwća prowadzą punkty
Spółdzielni „Filmotechnika” i

„Orbisu”, które przyjmują
także zamówienia na bilety
zbiorowe di a wycieczek i za­
kładów pracy.

Na wczorajszej wystawie połą­
czonej z naradą i degustacją gar­
mażeryjną pokazano blisko 80 ró­
żnych
przez

śledzi

kich,
PSS produkuje obecnie nowe ro­
dzaje jak np. mostki faszerowa­
ne, gęsie szyjki, galaretki z dro­
biu. Zgodnie z zaleceniem krajo­
wej narady Ligi Kobiet przystą­
piono też do wyrobu ciasta na

pierożki i naleśników, które

sprzedawane będą w celofano­
wych opakowaniach, w placów-
kach PSS.

W naradzie wzięli' udział dyre­
ktorzy Zakładów Mięsnych i Ry­
bnych, którzy przyrzekli pomoc
w dostawie surowców, niezbęd­
nych do produkcji garmażeryjnej.
Byli też kierownicy sklepów, któ­
rzy zapoznali się z pełnym asor­
tymentem, produkowanych wy­
robów oraz z możliwościami ich

dostawy do detalicznej sprzedaży.

PSS uzyskała wreszcie odpowie­
dni lokal, u zbiegu ul. Rajskiej 1

karmelickiej, w którym po doko-1

naniu niezbędnego remontu uru­
chomiony zostanie specjalny
sklep garmażeryjny z pełnym wy­
borem wyrobów i możliwością
konsumpcji na miejscu. Zanim

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 18.30 — KDK, Wieczór in­
dyjski, zorganizowany przez KDK

i Tow. Przyjaźni Polsko-Indyj­
skiej z prelekcją prof. T. Póboż-
niaka (oraz najnowsze filmy in­
dyjskie).

*19 — „Pod Jaszczurami”, spo­
tkanie, z red. H. Voglerem. Temat

spotkania: „Elementy współczes­
nego teatru”.

JUTRO O GODZINKĘ:
* 10 — Kopernika 23 posiedze­

nie naukowe Pol. Tow. Stoma­
tologicznego i Woj. Przychodni

Stomatolog. z referatami prof. dr
M. Jankowskiego (Zabrze) i adj.
dr B. Hotodyskiego.

* 17 — DKDiM, Grunwaldzka
5 — pokaz młodz. zespołów arty­
stycznych.

A POZA TYM:

* Aeroklub krakowski przyj­
muje dodatkowo kandydatów na

szkolenie lotnicze (uczniów kl.
IX szkół ogóln. oraz kl. III tech­
nikum). Zgłoszenia w soboty 2
czerwca w godz. 16—18, Zwierzy­
niecka 26.

•s-

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Elżbieta, królowa Anglii’,’. —

KLUB ZZK 19.15 „lójotka”. —

MODRZEJEWSKIEJ 19.15 „Or­
feusz w wężowej skórze”. KA­
MERALNY 19.15 .Postępowiec
w III aktach”. ROZMAITOŚCI
19.15 „Pasztet jakich mało”. —

LUDOWY 19.15 „Świętoszek”.
MUZYCZNY 19.15 „Księżniczka
czardasza". GROTESKA 17

„Tajemnicza, szaflada”. TEATR
38 2Ó.15 „Listy do Mileny”.
FILIiARMONIA 19.20 Kcmceit
— „Mesjasz” — Haendla.

M.

Więcej takich domów
Rokrocznie Młodzieżowy Dom

Kultury przy ul. Krowoderskiej
prowadzi wpisy do rozmaitych
Pracowni zainteresowań. Wystar-
«y zezwolenie szkoły i rodziców,
* już dziecko może uczęszczać
dwa razy w tygodniu na dwu­
godzinne zajęcia malarstwa, ro-

ręcznych, majsterkowania i
modelarstwa lub na ćwiczenia

•Portowe, w poszczególnych dzia­
łach — artystycznym, technicż-

nym i przysposobienia fizycznego
u^olą Się w MDK Setki dżieci.

*

~ okazji Dnia Dziecka najbar-
pilni wychowankowie, nie

opuszczający od 2—I lat zajęć, o-

trzymali brązowe, srebrne i złote

odznaki, przyznane przez MDK.

Odbyły się również przeglądy
prac dzieci z poszczególnych dzia­
łów wychowania.

Sens pracy wychowawczej w

MDK można ująć krótko: nie cho­
dzi o lamy i wychowanie cudo­
wnych dzieci. Celem pracy dy­
daktycznej jest niesienie pomo­
cy szkole i rodzicom w skierowa­
niu zainteresowań dzieci na odpo­
wiednie tory a na drugim miej­
scu — przygotowanie przyszłego
znawcy czy odbiorcy dzieł Sztuki.

Zupełnie inaczej aniżeli np. w

I kółkach plastycznych, zakładają.
i cych kształcenie talentów.

I

technicznego i mate-

Dziecku zostawia s’ę
swobodę w wyborze
ten sposób kształtuje

♦
Praca kierownika działu malar­

stwa ogranicza się w zasadzie do
instruktażu

riałowego.
przeważnie
tematu. W

się jego indywidualny smak i

absorbuje własną pracą. Takie

metody wychowania zdają egza­
min. Należy jedynie żałować —

zdaniem instruktora i nie tylko
jego — że podobnych ośrodków
zainteresowań dzieci i młodzieży
jest tak mało. W przeciwnym ra­
zie problem tzw. dzieci trudnych
i przestępczych nić występował­
by z taką ostrością, (m)

Kina

APOLLO godz. 15.45, 18 „Żół-
te psisko” (USA), 20.15 „Dru­
gi brzeg” (poi.) . SZTUKA 15.45,
18, 20.15

(USA).
20.15 „Uczeń diabła” (USA).
WANDA 13.45, 18, 20.15 „Dziew­
czyna z wyspy” (meks.) . WAR­
SZAWA 15.45, 18, 20.15 „Matka
i córka” (fr.-wł.) . WOLNOŚĆ
15.45, 13, 20.15 „Serce i szpada”
(fr.-wł.). MŁ . GWARDIA (Lu­
bicz 15) 15.15, 17.30, 19.45 „Koza­
cy” (radź.) . ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Kobieta
w szlafroku” (ang.). KRAKUS

(Krasińskiego 18) 15.45, 18, 20.15
„Nie ma pogrzebów w niedzie­
lę” (fr.) . WRZOS (Zamojskie­
go 50) 15.45, 18, 20.15

dy Tomka Sawyera”
ZUCH — nieczynne.
(Bitwy pod Lenino)
21 „Zebro Adama”
MELODIA (Zwierzyniecka 1)
15.45, 18, 20 „Nędznicy” I se­
ria (NRD-fr.). — KLEPARZ

(Lubelska 27) 16, 19.30 „Anato­
mia morderstwa” (USA). WI­
SI A (Gazowa 21) 16, 18, 20

„Flip i.Flap na bezludnej wy­
spie” (fr.). MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30, 17.30, 19.30

„W samo południe” (USA). —

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmro­
ku „Rancho Texas” (poi.) .

—

MINIATURKA (Franciszkańska
1) 15 Progr. dla dzieci; 16

„Smacznego” i in.; 17, 19 „Czar­
ne błyskawice”. — CHEMIK

(Borek Fał.) 19 „Piotruś Pan”

(USA). DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48) 15.45 „Jewdokia”
(radź). KULTURA (Rynek Gł.

27) 18, 20.15 „Szalona noc”

(meks.). MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5) 17.30, 20 „Mała urocza

plaża” (fr.). ROTUNDA (3 Ma­
ja 5) 16, 18, 20 „Bestia” (węg ).
— TĘCZA (Praska 52) 19.30

„Herszt” (fr.). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka) 17, 19 „Wyższa
zasada” (czesk.).

„Zyjąca pustynia”
UCIECHA 15.45, 18,

diabła”

„Przygo-
(USA). —

CASSINO
ok. godz.
(USA). —

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,
20.15 „śpiąca królewna”. (USA).

SALA Perri”

(USA). ŚWIT 15.43, 18, . 20,15
„Żołnierz i bohater” (NRF). —

M. SALA. 15, 17, 19 „Żegnajcie
gcłębie” (radź.) . BALLADYNA
— nieczynne. — KOLOROWE

(Czyżyny) 18 „Na psa urok”

(USA). SFINKS (Majakowskie­
go 2) 16, 18, 20 „Wesoła orkie­
stra” (ang.) .

Telewizja
NA PIĄTEK

Godz. 17 „Mój koń” — film.
17.30 Aktualności. 18 Miś z o-

kienka. 18.15 Baw się z nami.
19.30 Dziennik. 20 ,,Tu pałac
Warszawa” — filmowy rep. —

20.30 „Wałkonie” film wł.

17 <10—13). — BIBLIOTEKA
PUBL. Franciszkańska 1. „Wy­
stawa poświęcona Ign. Fiko-
Wl” (12—17), KRZYSZTOFORY,
Szczepańska 2, „Malarstwo i

grallka M. Wejmana” (11—13).
DOM PLASTYKÓW, Łobzow­
ska 3, Wystawa architektury

wnętrz (10—18). BIBL. JAGIEL­
LOŃSKA, Mickiewicza 22,
„Hugo Kołłątaj” (9—14).

SJyź itry
CHIRURG., INTERN., OKU-

LIST., NEUROLOG.: Prądnicka
37. LARYNGOL.: Kopernika
23. GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Prądnicka 80; dla kobie^: Wo­
la Justowska.

POGOT. MO teł. 0-7, STRAŻ
PO2. tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓRZA
tel. 225-55, N. HUTA: POGOT.
MO tel 411-11, POGOT. RA -

TUNK. tel. 422-22, STRAŻ POZ.
tel. 433-33, PUNKTY INFORM.
O USŁUGACH tel. 0-11, N. HU.
TA: tel. 419-16.

NA SOftOTĘ
Godz. 9 .15 „Dzieje jednego

konwoju” — film USA. 11

Geografia dla kl. V. 17 .45 Pro­
gram tygodnia. 18 Co zobaczy­
my w programie dla dzieci?
18.25 Konkurs 5 milionów —

dla dzieci starszych. 19.30
Dziennik. 20 „Pegaz” — mag.
kult. 20.30 Kto wygra — progr.
sport. 20.45 „Dzieje jednego
konwoju” — film. 22.20 Wiado­
mości. 22.25 Progr. estradowy.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwi­

li wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redak­
cja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

Wysławy-fluzea
WAWEL: Wschód w Zbio­

rach Wawelskich (godz. » do

14.30); KOMNATY (12—18). MU­
ZEUM LENINA, Topolowa 5 (10
do 18). ETNOGRAFICZNE, Wol-
nica (9—15). SUKIENNICE:

„Malarstwo polskie w XVIII
1 XIX” (10—15). — SZOŁAY-

SKICH, pl Szczepański 9,
„Polska sztuka cechowa” (10
do 15). CZARTORYSKICH,
Jana 19 „Malarstwo obce,
rzemiosło ariyst., pamiątki pu­
ławskie, zbrojownia” CIO—15).
DOM MATEJKI. Floriańska 41

(13—18). NARODOWE, 3 Maja 1,
„Wystawa przemysłu artyst.
od XI — XVIII w.” (10—15).
SMOLEŃSK 9, Nabytki milita­
riów z lat 1945—1961 (10—17).
ARCHEOLOGICZNE, Jana 22,
„Archeologia polska”; ul. SE­
NACKA 3 „Sztuka śródziem­
nomorska I starożytna” (10—14).
PRZYRODNICZE, Sławkowska

Opieki
Mogilska 16, Długa 9, Karme­

licka 23, Krakowska 19, Kro­
woderska 74, Zwierzyniecka 7,
N. Huta: Kocmyrzowska 18.

ROŻNE
OGRÓD BOTANICZNY otwar­

ty od godz. 8 do 19. ZOOLO­
GICZNY od 9 do 19.

ftczdie

NA PIĄTEK
Godz. 17.00 Miniatury instru­

mentalne. 17 .25 Aud. dla młodz.
17.45 Dziennik kr. 18.30 Wiado­
mości. 18.35 Aud. ekonomiczna.
18.50 Gitara i piosenka. 19.05

Muzyka i aktualności. 19.30

Muzyka tan. 20.00 Dziennik. —

20.26 Wiadomości sport. 20.40

Orkiestry rozrywkowe. 21 .00

Koncert symfoniczny. 21 .40

Fragm. opow. M . Dąbrowskiej.
22.55 Muzyka tan. 23.50 Wiado­
mości.

NA SOBOTĘ

Godz. 6.30: Dziennik. 6.501

Gimnastyka. 7 .40 Przegląd pra­
sy. 8.30 Wiadomości. 8.35 Kurs

rosyjskiego. 8.50 Orkiestry ka­
meralne. 9 .25 Lekarz radzi. 9 .40
Od melodii do melodii. 10.30
Aud. dokumentalna. 11 .00 Pol­
ska muzyka współcz. 11 .25 Fęl.
H. Voglera. 12,05 Wiadomości.
12.30 Wiejski Tygodnik Dźwię­
kowy. 13.45 „Błękitna sztafe­
ta”. 14.00 Koncert życzeń. 14.45

„Z notatnika reportera”. 15.00

„Aktor i recenzent” — fel. —

15.10 Polskie piosenki. 15.20

Audycją dla wsi. 15.30 Dla
dzieci słuch. 16.00 Wiadomości
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Sensacyjne zwycięstwo
Czeclioslowacii nad Hiszpanią 1:0

W DRUGIM dni u piłkarskich mistrzostw świata

rozegrano dalsze cztery spotkania eliminacyjne
Największa niespodziankę zgotowali w Vina del
Mar piłkarze Czechosłowacji zwyciężając Hiszpa­
nię 1:0 (0:0). Decydującą o sukcesie Czechosłowa-
ków bramkę strzelił w 78 minucie Stribany. Mecz,
który sędziował Austriak Steiner oglądało 15.000
widzów.

Steiner oglądało 15.000

Kontuzja Dubińskiego
W Arica Związek Radziecki

pokonał Jugosławię 2:0 (0:0).
Bramki dla zespołu radziec­
kiego zdobyli: Iwanow w 52
min. i Ponietlielnik w 85 min.
Mecz sędziował Dusk (NRF).
W czasie spotkania obrońca
radziecki Dubiński doznał
kontuzji i przewieziony został
do szpitala.
W Rancagua 5 tys. widzów

Najwięcej bramek strzelono
w czwartek na stadionie w

2 koonei Itaki
W zespole hiszpańskim po nie­

spodziewanej porażce z Czecho­
słowacją panuje ogromne przy­
gnębienie. Hiszpanie nie chcieli

po meczu z nikim rozmawiać. W

tej sytuacji reporterzy ..zaatako­
wali” świetnego napastnika Di

Stefano. który spotkanie oglądał
z trybun będąc rezerwowym. Zna­
komity piłkarz stwierdził, że atak

Hiszpanii zagrał bardz^ źle. Na

zblokowaną defensywę {Czechosło­
wacji trzeba było zastosować zu­
pełnie inną taktykę. Przecież każ­
dy początkujący nawet piłkarz
wie — powiedział Di Stefano — że

jeżeli przeciwnik gra wzmocnio­
na obroną, to jedynym sposobem
na niego jest szybka gra skrzy­
dłami.

Rancagua, gdzie Węgry poko­
nały Anglię 2:1 (1:0). Prowa­
dzenie dla zespołu węgierskie­
go zdobył w 15 min. Tichy.
Była to pierwsza bramka
strzelona w drugim dniu pił­
karskich mistrzostw świata,
jak również jedyna zdobyta
w pierwszych 45 minutach

czwartkowych spotkań. Wy­
równanie dla Anglii uzyskał
w 60 min. z karnego Flowers.
Zwycięstwo drużyny Węgier
przypieczętował Albert strze­
lając w 72 min. drugą bramkę
dla swojego zespołu. Pojedy­
nek tych drużyn nie cieszył
się powodzeniem bo oglądało
go zaledwie 5 tys. widzów.
Mecz sędziował Holender
Horn.

W Santiago bez bramek

Pierwszy bezbramkowy re­
zultat w tegorocznych mi­
strzostwach świata zanotowa­
no w Santiago, gdzie Włochy
zremisowały z NRF 0:0. Spot­
kanie oglądało ok. 50 tys. wi­
dzów. Sędziował Szkot David-
son.

A oto tabele poszczególnych
grup, po dwóch dniach mi­
strzostw:

GRUPA (ARICA)A
1. ZSRR 122:0
2. Urugwaj 122:0
3. Kolumbia 100:2
4. Jugosławia 100:2

GRUPA B (SANTIAGO)
1. Chile 123:1

2. NRF 110:0
3. Włochy 110:0
4. Szwajcaria 101:3

GRUPA C (VINA DEL ]MAR)
1. Brazylia 122:0

Dziś na boisku

w Bronowicach

❖
komentatorzy mi-Wszyscy

strzostw zwracają uwagę, że ze­
społy Brazylii i ZSRR wystartowa­
ły identycznie, odnosząc takie sa­
me zwycięstwa po 2:0. Różna jest
jednak gra tych obydwu niewąt­
pliwie doskonałych drużyn —

stwierdzają zgodnie ci sami ko­
mentatorzy. Brązylij czy cy to fan­
tastyczni wirtuozi, natomiast ze­
spół ZSRR gra niezbyt atrakcyj­
nie dla oka, ale za to bardzo sku­
tecznie.

Mecz piłkarski
dziennikarzy

Kraków-Śląsk

i
I
I

*

Piłkarze jugosłowiańscy po po­
rażce z ZSRR mieli pretensje do­
słownie do wszystkich, łącznie z

sędzią NRF — Duschem, który
rzekomo, faworyzował piłkarzy
radzieckich.

Warto podać, że prasa chilij­
ska wyraża zupełnie inną opinię
o sędziowaniu tego spotkania. Ga­
zety stwierdzają, że sędzia Dusch

był bardzo obiektywny.

! To już dzisiaj na stadionie

, WKS Wawel w Bronowicach doj­
dzie do zapowiadanego pojedyn­
ku pomiędzy dziennikarzami Slą-

. ska i Krakowa. Sprawozdawcy
j sportowi z Katowic przy wielu

okazjach zapowiadali, że sprawią
nam „srogie lanie” wzorem ich

drużyn ligowych, które tradycyj­
nie wygrywają z ligowcami Kra-

; kowa. Dziś przekonamy się czy
sprawdzą się te zapowiedzi. W

każdym razie krakowska jedena­
stka zapowiada, iż „tanio nie

: sprzeda swej skóry”. Sądzimy,
| że mecz będzie interesujący, za­

cięty i humorystyczny. Sędziuje
( inż. St. Biernacik.
I Początek o godz. 18.

Lekkoatletyczne
mistrzostwa okręgu
W SOBOTĘ i niedzielę od­

będą się w Krakowie lekko­
atletyczne mistrzostwa okrę­
gu seniorów i juniorów z wi­
działem rekordowej ilości za­
wodniczek i zawodników. Or­
ganizatorzy otrzymali ponad,
300 zgłoszeń z 24 klubów. Na
liście zgłoszeń figurują takie
nazwiska jak: Sobotta, Bie­
da, Owczarek, Figwer, Cyrull-
czek, Król, Ożóg, Pucher.
Z najlepszych zabraknie na

.starcie jedynie: Kasprzy­
ka, Muzyka i Nowaka z

Wisły, którzy występują w

reprezentacji federacji Gwar­
dia na międzynarodowych za­
wodach w Pradze.

„ W sobotę zawody rozpoczną
się o godzinie
dzielę o 10 i 16.

BRAMKARZ DRU­
ŻYNY RADZIEC­
KIEJ, LEW JASZYN

W AKCJI.

1.
2.
3.
4.

Wawel wyjeżdża na Wybrzeże

2. CSRS
3. Hiszpania
4. Meksyk
GRUPA D

Argentyna
Węgry
Anglia
Bułgaria

(RANCAGUA)

Zdaniem

kibiców

PARYŻ. Piłkarze Górnika Zabrze w pierwszym swym spotka­
niu podczas tournóe po Francji zremisowali z zespołem Valen-

eiennes 2:2 (2:2).
BYDGOSZCZ. W spotkaniach o puchar przew. WRN, Polonia

Bydgoszcz pokonała reprezentację Włocławka 6:1, a Zawisza

wygra) z reprezentacją III ligi bydgoskiej 4:0.
PILZNO. Rozegrano tu tzw. kolarskie omnium na torze. Zwy­

ciężył Zając (Polska) przed Starkę (CSRS) i Szymańskim (Pol­
ska). W wyścigu na 50 okrążeń toru pierwsze miejsce zajął Po­
lak — Chwalibogowski.

WROCŁAW. Po pierwszej konkurencji samolotowych mi­
strzostw Polski w akrobacji prowadzi Działo (Aeroklub Kielce).

MERLEBACH. W międzypaństwowym spotkaniu piłkarskim
amatorskich reprezentacji Francji i NRF uzyskano wynik remi­
sowy 3:3.

INNSBRUCK. Podczas międzynarodowych zawodów lekkoatle­
tycznych rekordzista świata w rzucie oszczepem — Carlo Lie-
vore (Włochy) uzyskał najlepszy na święcie wynik w tym se­
zonie •— 83.65 m.

PARYŻ. Do finałów gier pojedynczych międzynarodowych te­
nisowych mistrzostw Francji zakwalifikowały się: Turner (Au-

I
‘i

W telegraficznym skrócie
stralia) po zwycięstwie nad Haydon (Anglia) 6:4, 5:7, 6:3 i Smith

(Australia) zwyciężając Shurman (Południowa Afryka) 8:6, 6:3.
Wśród mężczyzn finał ma zapewniony Emerson (Australia) wy­
grywając z Santą (Hiszpania) 6:4, 3:6, 6:1, 6:3. Drugim finalistą
będzie zwycięzca spotkania Fraser—Laver (obaj Australia).

BELGRAD. W międzypaństwowym spotkaniu pięściarskim Ju­
gosławia zwyciężyła Węgry 16:4.

RZYM. XIII etap wyścigu kolarskiego dookoła Włoch wygrał
reprezentant tego kraju Carlesi. Leaderem jest w dalszym ciągu
Desmet (Belgia).

MOSKWA. Siatkarze CSKA po zwycięstwie nad Burewiestni-
kiem Charków 3:0 zdobyli ty^uł mistrza ZSRR. War.to dodać,
że jest to 10 z kolei tytuł mistrzowski siatkarzy CSKA.

LODŹ. W towarzyskim spotkaniu piłkarskim Wisła Kraków
zremisowała ze Startem Łódź 2:2 (0:1). Bramki zdobyli: dla Wi­
sły — Lach i Machowski, a dla Startu — Soporek i Sobczak.
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Międzywojewódzkie zawody konne
OKRĘGOWY Związek Jeździe­

cki i rada wojewódzka Zrzeszenia

Ludowych Zespołów Sportowych

ostatnie: deską ratunku
dla Cracovii

W sobotę spotkanie
Garbarnia-Zawisza

gra-
Mie-
Odra
■Ar-

sytuacja „pasia-
podbramkowa, ale

WPRAWDZIE nadchodząca kolejka spotkań ligo­
wych rozegrana zostanie w cieniu toczących się w

Chile mistrzostw świata, tym niemniej wzbudza du­
że zainteresowanie. Bynajmniej nie dlatego, żeby
mecze naszycli ligowców dorównywały poziomem fi­
nalistom pucharu Rimeta, lecz z uwagi na aktualną
sytuację w tabelach i spodziewane rozstrzygnięcia.
Uwaga krakowsk eh sympa­

tyków piłki nożnej skupia się
na meczu ’Cracovii z Legią.
Wiadomo,
ków” jest
zwolennicy drużyny mają je­
szcze cień
wanie się swych pupilów przed
degradacją. Podstawę do ta­
kich horoskopów stanowi ma­
ła różnica punktowa dzieląca
'biało-czerwonych od drugie­
go kandydata do spadku —

Gwardii Warszawa. Już w naj­
bliższych meczach dwupunk-
towa przewaga warszawian
może zostać zniwelowana i
wówczas o spadku zadecydu­
je bezpośrednie starcie między
„pasiakami” i „gwardzista­

mi”.

JAK ROZUMUJĄ KIBICE
Otóż na utrzymanie się w

ekstraklasie potrzeba około 10

punktów. Nie ma ich jeszcze
ani Cracovia, ani Gwardia,
ani nawet Legia. „Gwardziści”
w najbliższą niedzielę grają
z drużyną Zagłębia, walczącą
o pierwsze miejsce w grupie.
Toteż warszawianie mają ma­
ło szans na zwycięstwo. Ale

załóżmy, że zdobędą jeden
punkt. 6 czerwca spotkają się
w Chorzowie z Ruchem, któ-

nadziei na urato-

1

Fragment roze­
granych w To­
kio zawodów

siatkarzy Po’ski
i Japonii, zakoń­
czonych zwycię­
stwem zespołu
po’skiego 3:0. W

wyskoku do piłki
nasz czołowy za­
wodnik — Rut­

kowski.

Fot. CAF

ry także ma chrapkę na czo­
łowe miejsce. To spotkanie
na obcym boisku z trudnym
przeciwnikiem warszawianie

powinni przegrać. 10 czerwca

Gwardia gra z Legią, która po
ewentualnej porażce z Craco-

yią i spotkaniu z ŁKS, mając
w perspektywie mecz z Górni­
kiem nie powinna lekcewa­
żyć przeciwnika. Mimo to ki­
bice przewidują zwycięstwo
Gwardii. W sumie więc „gwar­
dziści” mogą zdobyć trzy
punkty i przed ostatnim spot­
kaniem z Cracovią będą ich
mieli ogółem dziewięć.

Jeśli chodzi o Cracovię, to

po ewentualnym zwycięstwie
nad Legią może ona wygrać
jeszcze mecz z ŁKS w Łodzi i

przed spotkaniem z Gwardią
będzie miała osiem punktów.
Wówczas bezpośredni pojedy­
nek outsiderów zadecyduje o

losach tych drużyn.
Ktoś powie: filozoficzne

spekulacje. Oczywiście będzie
miał dużo racji. Ale właśnie
w tych przewidywaniach, w

różnych niespodziankach, w

uporczywej walce tkwi cały
urok sportu. Kibice psioczą
na swą drużynę, przy czym
jedni widzą ją już w drugiej
lidze, inni wyszukują możli-

p w ości jej uratowania. Naszym
(zdaniem różne teoretyczne

rozważania nic nie pomogą,
p jeśli piłkarze nie zaczną grać,
j Od ich postawy na boisku

zależy wynik meczu, a tym
7 samym miejsce w tabe’i.

Aby przewidywania sympaty­
ków nabrały realnych kształ-
tów. trzeba wygrać najbliższe
spotkanie z Legią. Drużyna <

wojskowych znajduje się w u

J nie najlepszej formie, czego P

f dowodem niska (piąta) lokata (>
w tabeli, jak również słaby p
mecz, rozegrany z trzecioligo-p
.vym zespołem angielskim Port, i
/ale. Tym niemniej piłkarze (

stanowią zawsze groź- ,

przeciwnika. Zdaje so-^
\egii
lego
ne z tego sprawę kierownic-I*

_

-

.

1►iwo Cracovii. Robi ono wszys-
’

(> tko, aby po ostatnich niepo-u
() wodzeniach przywrócić

( nowagę psychiczną swych pił-( >

^karzy. Początkowo planowano^
zorganizowanie czterodniowe-11

. ?o zgrupowania w
' J jednak z powodu braku od-

rów-

zorganizowanie czterodniowe- (i
*o zgrupowania w Ojcowie ((
□owiednich warunków zakwa.^j
terowania zdecydowano się’

I ’

spędzić ostatnie dni w pobliś-1
II kich okolicach Krakowa, do-<

Ii

Zoba-
mistrza

N. Wie-
amazon-

St. Ku-

organizują na boisku treningo­
wym TS Wisła międzywojewódz­
kie zawody konne. Startować bę­
dą czołowi jeźdźcy województw:
wrocławskiego, opolskiego, kra­
kowskiego i katowickiego na naj­
lepszych swoich koniach,
czymy między innymi
sportu Wł. Byczewskiego,
ję, młodą utalentowaną
kę Zuzannę Kalkus i
morka.

W sobotę (godz. 17) rozegrany
zostanie konkurs dokładności (dla
juniorów), konkurs dokładności
na dw’u koniach i konkurs po­
tęgi skoku. W niedzielę (godz. 16)
konkurs młodych koni, konkurs

zespołowy, konkurs szybkości,
konkurs dokładności.

Poza bogatym programem spor­
towym dodatkową atrakcją dla

publiczności będzie rozlosowanie

między widzów premii rzeczo­
wych (m. in. lodówki i odkurza­
cza).

jeżdżając tam codziennie klu­
bowym autokarem. Wspólny
pobyt wykorzystany zostanie
na marszobiegi, treningi itp.
Mecz z Legią stanowi ostatnią
deskę ratunku. W pierwszym
spotkaniu biało-czerwoni prze­
grali w Warszawie 2:3, mając
duże szanse na remis.

W pozostałych meczach

ją: Lech Poznań — Stal

lec, Lechia Gdańsk —

Opole, Polonia Bytom —

konia Szczecin, G.wardia War­
szawa — Zagłębie, ŁKS —

Ruch. Wisła i Górnik Zabrze

pauzują.
NA DRUGOŁTGOWYM

FRONCIE
Zanim zobaczymy walkę

„pasiaków” z „legionistami”,
śledzić będziemy już w sobotę
interesujące zawody drugoli-
gowe między Garbarnią i Za­
wiszą Bydgoszcz. Piłkarze lu-

dwinowscy po ostatnim sukce­
sie, odniesionym w wyjazdo­
wym meczu z Arką, zechcą
udowodnić, że zwycięstwo nie

było dziełem przypadku. Spo­
dziewamy się ambitnej i In­
teresującej gry. W wypadku
powiększenia dorobku punk­
towego Garbarnia może po­
krzyżować szyki czołowym ze­
społom tabeli.

Wawel wyjeżdża do Gdyni
na mecz z Bałtykiem. Portow­
cy nie należą do najsilniej­
szych zespołów, toteż kibice

jedenastki wojskowej liczą na

zwycięstwo swych pupilów, a

w najgorszym razie na remis.

Tym niemniej krakowianie
nie mogą lekceważyć przeciw­
nika, gdyż niespodzianki w

piłce nożnej są zawsze możli­
we.

Bardzo słabo spisująca się
w tegorocznych rozgrywkach
Unia Tarnów zmierzy się w

Bydgoszczy z Polonią. „Polo­
niści” są w tym meczu zdecy­
dowanym faworytem.

A oto pozostałe spotkania
drugoligowe: Krosno —- Piast,
Naprzód — Slaria, Unia Raci­
bórz — Stal Rzeszów, Pogoń—
Arka, Szombierki — Śląsk.

ANTONI ŚLUSARCZYK

<•

<•
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WYŚCIG
O BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ
SERPENTYN OJCOWA

Jak już pisaliśmy, w nie­
dzielę odbędzie się interesu­
jąca impreza automobilowa

pod nazwą „Wyścig o Błękit­
ną Wstęgę serpentyn Ojcowa”.
Na starcie zobaczymy wielu

znakomitych kierowców oraz

amatorów. Ci ostatni starto­
wać będą w oddzielnych kla­
sach.

W HALI Korony rozpoczął się
finałowy turniej siatkarzy o wej­
ście do I ligi. W pierwszych spot-

; kaniach Wawel Kraków pokonał
! Portowca Gdańsk 3:0 (15:13, 15:6,

15:10), Korona zwyciężyła Gwar-

J dię Białystok 3:0 (15:10, 16:14, 15:2),
a GKS Wybrzeże Gdańsk wygrał

• z AZS Lublin 3:1. Dziś dalszy ciąg
turnieju. Początek gier o godz. 16.

Piłkarze Wisły
jadą do Rostocku

Piłkarze krakowskiej Wisły zo­
stali zaproszeni na międzynarodo­
wy turniej piłkarski do Rostocku.
w którym weźmie udział kilka

zespołów z tzw. państw bałtyc­
kich. Wszystkie formalności w

PZPN zostały już załatwione i
krakowianie wyjeżdżają do NRD
w pierwszych dniach lip ca (po­
czątek turnieju 7. VII. br.).

S okatji Dwi Krakowa

Pary z 10 państw wezmą udział

w międzynarodowym turnieju lanca sportowego
Z okazji Dni Krakowa odbędzie się w Krakowie międzynarodowy

turniej tańca sportowego. Podobna impreza zorganizowana w roku

ubiegłym w Sopocie cieszyła się ogromnym zainteresowaniem. Rów­
nież obecny turniej zapowiada się niezwykle interesująco.

Udział w zawodach zgłosiły najlepsze pary: Austrii, CSRS, Danii.
Finlandii, Jugosławii, Holandii, NRD, NRF, Szwecji i Polski. Pro­
gram przewiduje rozegranie turnieju w Opolu w dniu 22 bm.,
w Krakowie (w hali Korony) w dniach 24 i 25 bm. oraz w Zako­
panem 27 bm. Podczas turnieju krakowskiego przewidziana jest
krótka uroczystość jubileuszowa z okazji 35 lat pracy pedagogiczno-
artystycznej i społecznej TSof. M . Wieczystego.

W tych samych dniach co turniej międzynarodowy (24 i 25 bm.)
rozegrane zostaną w hali Korony o godz. 10 centralne eliminacje
par krajowych w klasie międzynarodowej, A, B i C.


